We Lwowie = Czwartek 7 Czerwca 1900. 


“Redaktor skatóy 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura"redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
"otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 
w południe. 
Biura administracyi : ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 
7 wieczór bez przerwy 
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowiacyi za granioa 


miesięcznie 1 zł 50ct. 2 zł. 
4 sły 5Oct. 6 zł. 724. bO et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Numer kosztuje 6 ct. 


GALETA N 


R 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Jubileusz miwarsytetn Jagiellońskiego. 


Lwów 6 czerwca. 

Podniosła uroczystość jubileuszowa 
pięciowiekowego istnienia wszechnicy Ja- 
giellońskiej w Krakowie ma w dzisiejszej 
smutnej doli narodu naszego szczególnie 
doniosłe znaczenie polityczne. 

Gdy delegaci uniwersytetów i liezne 
grono reprezentantów nauki z całego świa- 
ta pielgrzymują dziś do Krakowa, ażeby 
wziąć udział w uezczeniu pięćsetnej ro- 
cznicy zatwierdzenia i ustalenia organi- 
zacyi założonego pierwotnie. przez osta- 
tniego Piasta uniwersytetu Jagiellońskiego, 
cóż im powiedzą przypomniane przy tej 
okazyi dzieje tej starodawnej szkoły „po= 
wszechnej* eo obaczą w Krakowie, czego 
dowiedzą się o narodzie, który posiada 
tak dawne i tak doniosłego znaczenia dla 
kultury ogniska nauki ? 

Dzieje powstania wszechniey Jagiel- 
lońskiej schodzą się z unią polityczną Pol- 
ski, Litwy i Rusi w potężne państwo 
jednolite, które przez szereg wieków speł- 
niało misyę wału ochronnego dla zacho- 
dniej Europy przeciwko zalewowi przez 
barbarzyńskie hordy Wschodu. Unia ta 
została dokonana na tle chrześcijańskiej 
cywilizacyi, pod hasłem dobrowolnego 
przyłączenia się pogańskiej Litwy i Żmu- 
dzi do rodziny narodów, które przyjęły 
chrześcijańskie uobyczajenie, chrześcijań- 
skie prawo i dążą ku tym ideałom szczy- 
tnym, jakie nauka chrześcijańska ludzkości 
wytknęła. 

Śmiało możemy zapytać, które z 
państw dokonało swej budowy w sposób 
tak idealnie szlachetny, w zamiarach tak 
czystych, sprawiedliwych, dla ogólnych 
interesów cywilizacyi tak użyteczny, jak 
utworzenie się państwa Jagiellonów na 
północno-wschodniej rubieży obszaru Euro- 
py środkowej. i i 

Druga podobna unia narodów dla 
ochrony skarbów rzetelnej  cywilizacyi 
utworzyła się w wiekach średnich na po- 
łudniu od Polski — od Karpat ku morzu 
Śródziemnemu. To państwo Habsburgów. 
Lecz Austryę zbudowała jej dynastya swo- 
ją mądrą, przezorną i sprawiedliwą poli- 
tyką dynastyczną, małżeństwami i pakta- 
mi dziedzicznemi. Państwo Jagiellonów 
powstało zaś niemal od razu przez „Świa- 
dome celów dałekich, dobrowolne zjedno- 
czenie się kilku sąsiadujących z sobą na- 
rodów węzłem przyjaźni i braterstwa wie- 
czystego. > 

~ P m4 kwiatem, który zakwitł 
z tego zjednoczenia, było założenie w owe 
czasy najdalej na wschód wysuniętego uni- 
wersytetu w Krakowie, według słów do- 
kumentu erekcyjnego — na to, ażeby „Sta 


dzielnie i skutecznie takie apostolstwo kul- 
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zornych i dojrzałego sądu, mężów boga- 
tych w cnoty i zdolności...“ 

Bitwa pod Grunwaldem jest potężnym 
czynem dziejowym, którym państwo Ja- 
giellonów  zadokumentowało swoją żywo- 
tność organiczną. 

Krwawe to zwycięstwo nad Krzyża- 
kami na parę stuleci ubezpieczyło grani- 
ce państwa od  najniebezpieczniejszego 
wroga od strony zachodniej, odparło ono 


tury chrześcijańskiej, które w gruncie rze- 
czy nie było i do dziś nie jest niczem in- 
nem, jak tylko rozbójniczą grabieżą, krwa 


wą krzywdą, łupiestwem słabszego przez 
silniejszego. Założenie uniwersytetu pol- 
skiego stało się zaś podwaliną wspólnego 
pożycia duchowego połączonych narodów 
w pokojowej dziedzinie pielęgnowania u- 
miejętności. 

Pięćsetletnia uroczystość jubileuszowa 
wszechnicy Jagiellońskiej,  odmłodzonej 
pod tchnieniem swobody, która usunęła 
z jej katedr narzucony im obcy język — 


pomimo utraty bytu politycznego, nie nie 
utracił ze swej wywotności, iż w całej 
pełni posiada świadomość swojej mi- 
syi historycznej, która dziś nie przestała 
być taką samą, jaką była przed wiekami, 
imianowicie jako ogniwo pośredniczące 
' pomiędzy Zachodem Europy a Wschodem. 

Starodawne mury Krakowa opowie- 
dza im o przeszłości naszej, kiedy stano- 
'wiliśmy państwo rozległe i potężne, a z 


just zgromadzonego tam na obchodzie ju- 


bileuszowym “kwiatu inteligeneyi polskiej 
teraz żyjącego pokolenia dowiedzą się, że 
nie ma takiej siły ludzkiej, któ- 
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raby nas pozbawić mogła świa- 
domości narodowej i że państwo, 
które ma Polaków w swoich gra- 
nicach ma siłę dodatnią, ożywio- 
ną tradycyami starej i zacnej 
Gywilizacyi.. 

Przekonają się może wreszcie, iż to 
nie jest robotą cywilizacyjną taki naród 
gnębić, krzywdzić, rabować mu jego du- 
chowe nabytki, jego mowę i samoistność 


ła się ta szkoła perłą w koronie potężnych | pouczy licznie zjeżdżających się na ten | duchową... 
umiejętności, któraby wydawała ludzi prze+ |akt pamiątkowy gości, że naród polski 


ALMA MATER. 


W Polsce wielkie święto. 

Najstarsza nasza akademia święci w dniu 
wiódmym czerwca br. pięciowiekową rocznicę 
istnienia, a raczej Odrodzenia. Data jej po- 
wstania cofa nas myślą w wiek  ozternasty, 
będący przedświtem nowego słońca wiedzy, 
jakie w dwieście lat później pojawić się mial- 
ło na Zachodzie. Z Włoch; ojczyzny Dantów, 
Petrarków, Bokacych, Villanich, spływa d 
wiata na Niemce, Czechy i Polskę. 

W Pradze przyjaciel Petrarki Karol 1V 
wakłada pierwszy w północnej Europie uni- 
wersytet (1848) a w szesnaście lat później 
Kazimierz Wielki, o którym słusznie powia- 
dają, źe zastał Polskę drewnianą, a pozosta- 
‘wil ją murowaną, tworzy z pozwoleniem pa- 
pieża Urbana V uniwersytet na wzór boloń- 
ukiego w Krakowie. 

Dzieło to zmarniało wprawdzie pod nie- 
dbałymi rządami jego następcy Ludwika wę- 
gierskiego, ale już wnuka Kazimierzowa, kró- 
lowa Jadwiga przywróciła mu dawną świet- 
ność i rozwinęła je wspaniale. Pragnąc, by 
duchowieństwo krajowe nabywało wyższych 
wiadomości, ufandowała t. zw. kollegium lite- 

»"wskie w Pradze, a wyposażywszy akademię 
krakowską po królewsku, postarała się dla 
niej w Rzymie o pozwolenie na otwarcie 

„braknjącego do tej pory wydziału teologicz- 
mego. W pierwszą rocznicę "zgonu, czozonej 
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gdyby święta królowej, w lipcu 1400 roku, 
odbył się akt pamiętny otwarcia tej szkoły, 
która zapoczątkowana przez ostatniego z Pia- 
stów i odnowiona przez małżonkę pierwszego 
z Jagiellonów, odtąd na wieki nosić miała 
ich miano. 

/mkwitły tu zrazu nauki, do których wie- 
ki średnie tak wielkie przywiązywały znacze- 
nie: filozofia soholastyczna i dyalektyka. Z 
wszystkich stron świata ciągnęli studenci: z 
Morawy i Słązka, z nad Danaju i Renu, a 
naweti z północnych Niemiec i z Skandynawi:. 
Scholastyka pod koniec XV wieku ustąpić 
musiała pierwszeńntwa przewadze humaniz- 
mu. Kraków stał się terenem potężnych walk 
umysłowych, wiedzionych pod hasłem odro- 
dzenia. Szczególnie z Niemiec wybitniejsi 
humaniści płyną pod Wawel silną falą. 

Wszystkie żywsze umysły przynoszą tu 
hasło postępu i walki g dotychczasowym sy- 
stemem, a zarazem obok tych nowych fer- 
mentów rozwijają się w końcu XV w. w 
Krakowie nauki matematyczne i astronomia. 

W r. 1491 zapisuje się w uniwersytecie 
najsłynniejszy uczony, który wywołał prze- 
wrót w całem pojmowaniu przyrody i filozo- 
fii zarazem Mikołaj Kopernik. 

Obok niemieckich żywiołów trzeba za- 
znaczyć także włoskich przybyszów, Aposto- 
łów nowego światła, którzy począwszy od 
wielkiego Kalimacha, także licznie napływają 
do Krakowa. 

Ruch umysłów, tym napływem spowo- 
dowany, promienieje i na zewnątrz, Wskrze- 
szenie nauk klasycznych odbija się z Krako- 


Materye wełniane, Batysty, Zephiry, 
Voile, .Perkale, Satyny najmodniejsze 


I my odżywimy się otuchą i nadzie- 


wa i w sąsiednich Niemczech. Odnowienie 
znajomości greczyzny w Krakowie znajduje 
bardzo dzielnych popleczników, a stąd roz- 
chodzi się znajomość starego języka i do 
Niemiec. Zauważyć również wypadnie, że 
dwaj dzielni historycy uczonych Niemiec, 
Szwajcar Valerius i Bawar Aventinus odebrali 
w Krakowie wychowanie. 

W początku XVI wieku rach ten umy- 
słów trwa jeszcze w całej pełni. Później koło 
r. 1531 znaczenie szkoły krakowskiej się za- 
(cieśnia. Jak i na Zachodzie się wtedy zda- 
rzało, tak i krakowski uuiwersytet traci swój 
ogólno-ludzki, europejski charakter i prze- 
kształca się w szkołę uarodową. Losy jego 
odtąd związane są z losami Polski i szkoła 
ta według falowań polityki podnosi się lub 
obniża. 

Dotrwała ona wskutek przemijających 
blasków i gorliwości osobników aż do wiel- 
kiego przełomu politycznego w końcu XVIII 
w. W samej chwili upadku państwa szlache- 
tne dusze usiłowały ją jeszcze odrodzić i 
podnieść jej znaczenie. 

Wybrana przez sejm w roku 17738 komi- 
sya edukacyjna podjęła dzieło reformy aka- 
demii krakowskiej, które z właściwą sobie e- 
nergią przeprowadził ks. Hugo Kołłątaj. Upo- 
rządkowawszy zaniedbane finanse akademi- 
ckie, zniósł dawne, przestarzałe wykłady w 
duchu scholastycznym, wprowadził nowe ka- 
tedry : logiki, fizyki, historyi: naturalnej, ma- 
tematyki, ekonomii społecznej i prawa natu- 
ry, pozyskawszy dla uniwersytetu najcelniej- 
sze siły naukowe, w gronie których znalazł 


W 


ja pod wpływem wspomnień owych wiel- 
kich chwil z naszej przeszłości, kiedy po- 


kraińskiego ludu katolickiego, naszych rodzo- 
nych braci w Chełmskiem na wszechrosyjskie 


tężni królowie nasi fundowali wszechnicę | prawosławie państwowe. 


krakowska! Zapomniemy może na chwilę 
o nędzach i krzywdach dzisiejszych. 
Niechże prastara wszechnica Jagiel- 


Wiemy bardzo dobrze, jakie pobudki 
służyły za podstawę do takiego wyplenienia 
wiary katolickiej u naszego ludu, jak i o tem 


lońska kwitnie i rozwija się w długie je- | dobrze wiemy, jakie drakońskie ukazy i po- 
szcze wieki, na sławę i pożytek narodu | stanowienia kuli dla tego celu carowie rosyj- 
i przypominając najświetniejsze czasy na- | scy i ich urzędnicy... Chrześcijańsko-katolio- 


„WiBIKIM wyborZA poleca 


szej przeszłości, niech ze skutkiem pra-|ki Bóg (sie) stał głównie na przeszkodzie 
cuje nad tem, ażeby Ojczyźnie dać mę-| motorom zrosyjszczenia oałego imperyum ro- 


żów, którzy jej 
śliwą przyszłość ! * 


Protest. 


Lwów 6 czerwca. 


Pod powyższym napisem ogłasza Ruslan skiej — do całego duchowieństwa, 


następujące pismo: 
„l znowu przypomina się zakończony 
niedawno dramat, znowu tryumf odwiecznego 


4 


zapewnić zdołają szczę- | syjskiego, nuż więc zagotowywać „sławną 


kaszę* — i tę niezdobytą, bezbronną cząstkę 
Rusinów-Ukraińców, która twardo stała przy 
ideałach pradziadów i ojców, pożarł smok 
nienasyconego prawosła "ia carskiego. I drze- 
wo, zasadzone ręką Pociaja, pielęgnowane 
przez Rutskiego zroszone i podlane krwią św. 
Józafata, w granicach  „kulturnej*  Rosyi 
schło, aż z czasem całkowicie uschło. 

I takie zwycięstwo historyczno-rosyjskie- 
go knuta, kozackiej nahajki, najpodlejszego 


| szpiegowstwa, najniemiłosierniejszych indaga- 


oyj, wszelakich  Kkontrybucyj, najdzikszego 
barbarzyństwa, kupczenia sumieniami ludz- 
kiemi, więzień, deportacyj księży i wiernych 
w głąb Rosyi i Sybiru — takich bohaterów- 
apostatów jak Siemaszko, Popiel, Wójcicki, 
Diaczan i inni, obchodzi ninie Rosya jubileu- 
szem... oto Russia iubilans | 

W Europia, kolebce postępu i kultury, 
w promotorce eiyki-i humanitarności, w pań- 
stwie, które ma pretensyę zwać się po euro- 
pejsku kulturnem, w XIX wieku, we wieku 
wolności per eminenliam, panowały prawie 
przez trzy ćwierci wieku nieszczęsnej pamięci 
czasy Nerona i martyrologii chrześcijańskiej 
i to ninie Russia iubilans! 

Oburzamy się ninie na „kulturtreger- 
stwo“ Europejczyków pomiędzy dzikiemi ple- 
mionami afrykańskiemi, a zamykamy zwykle 
oczy na widok podobnych tortur i gwałtowni- 
ctwa w samejże Europie, pod naszym bokiem, 
które godne są stawać w jednym rzędzie 
z gwałtami i torturami, na dzikunach afry- 
kańskich popełnianemi. Czy może to prawda, 
Łe kat katowi, katownia katowni nierówna? 
Gdyby tak byłe, to cała kaltura i cywilizacya 
europejska jest — obłudą, faryzeuszowstwem. 

Wobec tego więc niniejszego podeptania 
wszelkich zasad etycznych, wobec tej bratal- 
nej tyranii na świętych, najgłębszych uczu- 
ciach sumienia naszych rodaków zakordono- 
wych, podnosi rusko-ukraińska, katolicka mło- 
dzież teologiczna gromki protest przeciw jubi- 
leuszowi, a oraz ośmiela się zwrócić z wezwa- 
niem, aby podnoszono głośne protesty przeciw 
niniejszemu jubilenszowi w dyecezyi chełm- 
do całego 
narodn naszego“. 

Lwów 6 czerwca 1900. 
(Podp.) Cała rusko-ukyaińska katolicka 


człowieczego Weltschmerzu. Jak wiadomo z | młodsież teologścena Galicyi. 


doniesień dzienników naszych | 
obchodzi w tym tygodniu vrzędowa Rosyam 
ówirówiekowy jubileusz nawrócenia rusko-u 


ry w 


się znakomity astronom Jan Śniadecki. Wów- 
czas też powstało przy uniwersytecie semina- 
ryum kandydatów do stanu nauczycielskiego, 
W roku 1783 reforma akademii była faktem 
dokonanym, zapewniając szkole trwałe wa- 
irunki jak najpomyślniejszego rozwoju na 
, przyszłość. 

Ostateczny rozbiór Polski kres położył 
owej świetności. W roku 1801 rząd austrya- 
cki zreorganizował akademię na modłę in- 
nych uniwersytetów w monarchii, wprowa- 
dził w niej język niemiecki jako język 
| wykładowy i niemieckich profesorów. Ale już 
w grudniu 1809 roku naczelny wódz zwy- 
cięskich wojsk Księstwa warszawskiego, które 
zajęły Kraków, ks. Józef Poniatowski przy- 
wrócił dawny stan rzeczy. 

W salach wykładowych język ojczysty 
odzyskał prawo obywatelskie, ustąpili z ka- 
tedr obcy przybysze. Zawiązano instytucyę 
naukową, tak zwany Instytut akademicki 
krakowski, który przeobrażony następnie: w 
Towarzystwo naukowe, dał moralny początek 
dzisiejszej Akademii umiejętności, Mimo 
skromnego uposażenia — gdyż fundusze umie- 
szezone w Królestwie Kongresowem przepa- 
dły bezpowrotnie — prosperowała akademia 
z korzyścią dla wiedzy narodowej przez cały 
czas istnienia rzeczypospolitej krakowskiej. 
Z jej upadkiem odwróciła się karta pomyśl- 
ności uniwersytetu. Rząd cesarski, zawła- 
dnąwszy Krakowem, rozpoczął ponownie ger- 
manizować uniwersytet, w którym język pol- 
ski tolerowano w bardzo skromnych grani- 
cach dla poszczególnych wykładów mniej 


obcych, I 


ważnych przedmiotów. Dopiero era konstytu- 
cyjna umożliwiła przywrócenie polskości aka- 
demii a zarazem dała jej impuls do prawi- 
dłowego rozwoju. Od razu liczba uczniów 
wzmogła się w czwórnasób. Obok śp. Józefa 
Majera, który szczęśliwie przetrwał czasy 
reakcyjne, zasiedli na profesorskich kate- 
drach: Krómex, Szujski, Dunajewski, Tarnow- 
ski, pracami swemi dobrze zasłużeni około 
wiedzy ojczystej, podobnie jak Akademia 
Umiejętności powstała w r. 1872 z dawnego 
esp iEB naukowego. W roku 1887 otrzy- 
pes akademia godną siebie siedzibę w postaci 
| wspaniałego gmachu Collegium novum, po- 
wstał cały szereg instytutów pomocniczych, 
zapewniających uniwersytetowi możność po- 
ważnej pracy w jak najszerszych granicach. 

ycie naukowe wzmogło się znacznie, cyfra 
słuchaczów doszła do imponujących wręcz 
rozmiarów. 


Uroczystość krakowska ma zatem zna- 
czenie nietylko ściśle pamiątkowe i lokalne 
lecz jest zarazem dowodem żywotności pra- 
starej szkoły Jagiellońskiej, która w długie 
jeszcze wieki spełniać będzie, miejmy na- 
dzieję, swe szozytne posłannictwo, w kultur- 
nym pochodzie ludzkości! 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów plae Maryacki I. 


È. 
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Otóż co do Lihungczanga, owego „Bis 


Groźny stan rzeczy W Chinach. marka Chin“ twierdzą znający go do dosko- 


Lwów 6 ozerwca. 

Okręty mocarstw europejskich nie oze- 
kały na zezwolenie władz chińskich i prze- 
płynęły pod Taku w górę do Tientsinu. 
Wbrew oporowi władz chińskich drobne od- 
działy zbrojne mooarstw europejskich (także 
i oddział austryacki) wsiadły na kolej Tien- 
tsin-Pekin i przybyły do Pekinu — a oddział 
kozaków stoczył już nawet utarozkę z bokse- 
rami, w której 16 bokserów poległo i mnóstwo 
ranionych zostało, z kozaków raniony jeden 
oficer i trzech żołnierzy. Nadeszły niepokojące 
wieści o położeniu amerykańskich i angielskich 
misyonarzy w Paotingfu. Słychać, że misyo- 
narz angielski Robinson i pięciu chrześcijan 
krajowców zostało zamordowanych, a drugi 
misyonarz Norman popadł w niewolę i jest 
w wielkiem niebezpieczeństwie. 

Wiadomości. jakie z Pekinu nadeszły do 
Londynu ostatniemi dniami, przedstawiają stan 
rzeczy w Chinach jako nadzwyczaj grożny. 
Rząd chiński twierdzi, że bokserzy podnieśli 
bunt przeoiw centralnemu rządowi w Pekinie 
i że chińskie wojska rządowe odparły bokse 
rów. Wszelako z innej strony wiadomo, że 
wysłane przeciw bokserom wojska wzbraniały 
się walczyć z nimi, a nawet, że żołnierze ce- 
sarzowej fraternizują z bokserami i teraz po- 
społu z nimi maszerują na stolicę Chin, aby 
awyzwolić oGesarzową z przemocy  oudzo- 
ziemców *. 

Że to nie przelewki widać stąd, iż po- 
wstańcy kilka miejscowości tuż pod samym 
Pekinem obsadzili i mogli oddaloną od Pekinu 
tylko o siedm mił (naszych) stacyę kolejową 
przy budującej się właśnie kolei Pekin-Han- 
kon zburzyć, nie spotkawszy żadnego woale 
istotnego oporu. Juścić depesze donoszą, że 
wojska rządowe odpędziły bokserów, ale po- 
selstwa europejskie w vek nie wcale nie wie- 
rzą w siłę odporną ani temu, iżby cesarzowa 
wraz z swojem otoczeniem miała wolę do 
energiozniejszego stłumienia buntu. A że po- 
selstwa mają racyę, dowodzi profesor Robert 
Douglas, który długo bawił w Chinach. 

Oświadcza on, iż bokserzy mogli wie- 
rzyć, że „chodzą w słońcu łaski carskiej". 
W styczniu wydała oesarzowa edykt, który 
musial utwierdzióć ioh w przekonaniu, że ich 
sapowiadająca zgubę i śmieró wszystkiemu, 
co obce, organizaoya bardzo mile jest wi- 
dzianą na cesarskim dworze. Edykt ten po- 
wiada wyraźnie, iż władze mają rozróżniać 
pomiędzy „owymi bezwaględnymi warchoła- 
mi, którzy się zbierają dla wywoływania bun- 
tów", a tymi wiernymi i lojalnymi poddany- 
mi, którzy pragną nabywać zręczności gimna- 
stycznej dla obrony swoich rodzin, albo któ- 
rzy wsie swego okręgu gromadzą dla wspól- 
nej obrony, | 

»plymozasem — powiada edykt dosło- 
wnie — władze miejscowe nie robią Żadnej 
róknicy i uwiedzione bezpodstawnemi donie 
sieniami, traktują wszystkich na równi i bez 
litości na śmierć ich skazują. W instrukcyach 
dla władz miejscowych należy ściśle określić, 
ie we wszystkich tego rodzaju wypadkach 
trzeba jedynie dochodzić, czy ludzie są re- 
bellantami ozy nie. Natomiast nie powinny się 
wladze troszczyć o to, ozy ludzie do jakiego 
tajnego towarzystwa lub jakiej sekty religij- 
nej należą.“ 

Rzecz nadto ciekawa, jakie też tajne roz- 
kasy dał rząd cesarzowej dowódzcom wojsk 
przeciw boksepom wysłanych. Że cesarzowa 
Tsu-Tsi jest ultrareakoyonistką, to wiadomo; 
dlatego przecie złożyła z tronu 27-letniego 
- cesarza Tsu-Taitsen, który się ukazał skłon- 
nym do reform i o którym nikt nie wie, ozy 
jeszcze żyje. Cesarzowa jest zupełnie w ręku 
reakcyjnej partyi mandżurskiej, czego jasnym 
dowodem to, że swego dawnego ulubieńca, 
Lihungtsanga poświęciła i że, jak twierdzi- 
dziwnie dobrze co do Chin informowany Ti- 
mes, tajnym ukazem wezwała reakcyonistów 
chińskich do wypędzenia cudzoziemców, a w 
razie potrzeby nawet do otwartej wojny prze- 
ciw wszystkiemu co obce. 

Mandaryni pod niebiosa wynoszą poli- 
tykę cesarzowej. Ta właśnie polityka — 
twierdzą reakcyoniści — sprawiła, że Włochy 
odeszły z kwitkiem ze swemi pretensyami 
do zatoki Sanmun, a dalej, że poparta przez 
sprzyjające Chinom poselstwo rosyjskie, po- 
prostu w niwec poszły przyznane Anglii u- 
stępstwa tyle ważne pod względem otwarcia 
chińskich dróg rzecznych. 

Zdaniem profesora Douglasa jest przeto 
spisek bokserów przeciw rządowi (a za dyna- 
styą) chyba tylko areymiłym dla cesarzowej 
i jej mężów stanu pretekstem do oświadcze- 
nia mocarstwom, że rząd chiński, pomimo 
najszozerszej chęci, skutkiem wstrętu i wro- 
giego usposobienia ludu do wszelkiego dal- 
szego rozszerzania oboych przedsiębior:tw i 
obcego wpływu, nie jest wstanie utrzymać 
rozmaite państwom europejskim poczynione 
ustępstwa. 

cesarzowa potajemnie idzie ręka w 
rękę z bokserami, dowód i w tem, że były 
wicekról Tanohunlin, jeden z najzagorzal- 
szych reskcyon.stów, a Oraz zacięty wróg 
Anglii, został powołany do dalszej służby do 
Pekinu, podczas gdy Lihungozangu, jako 
nazbyt liberała i sprzyjającego Anglikom do 
prowincyi Kantońskiej wydalony, choć tam 
wicekrólem mianowany. 


Płótna, stołową bieliznę, Chiffony, Ręczniki i chusteczki, 
yY 


nale misyonarze, że w grurcie rzeczy jest 
tak samo wrogiem wszelkich nadchodzących 
z Europy idei, jak większość do dworu oesa- 


Uroczystości krakowskie. 


Kraków 6 czerwoa. 
Dziś nadeszło do uniwersytetu Jagielloń- 


rzowej należących dostojników, że zanadto jest | kiego około 100 listów i telegramów gratu- 
dyplomatą, aby się każdego czasu otwarcie lacyjnych z różnych stron, a także przeszło 


spowiadał. Jest on oraz jawnym zwolenni- 
kiem Rosyi, więc też nie bardzo to dobry 
znak życzliwości oentralnego rządu chińskie- 


50 adresów. Najpiękniejszym z adresów jest 
od uniwersytetu oxfordzkiego przywieziony 
przez j'. Mortilla, bardzo ładnym jest też 


go dla Anglii, że Lihungczanga wysłano ja- adres kolonii polskiej petersburskiej. 


ko wicekróla właśnie do kantonu, gdzie mnó- 
stwo interesów ma Anglia. 

Wszystkie zaś te ostatnie zajście. w Chi- 
nach — kończy prof. Douglas — wystąpią 
w prawdziwem świetle dopiero, gdyby się 
prawdą okazało — a wiadomość ta pochodzi 
z bardzo pewnego źródła — że Rosya ze- 
brała w Poroie Artura 20.000 wojska, aby 
z tą siłą, w danym razie wyruszyć na obsa- 
dzenie Pekinu. Jest wcale prawdopodobnem, 
że cesarzowa wraz ze swoją partyą mandżur- 
ską gotowi wezwać pomocy Rosyan przeciw 
oałej reszcie państw oboych, skoro europej- 
scy posłowie pospołu z amerykańskim oświad- 
czyli w Pekinie, iż dla swego własnego bez- 
pieczeństwa uważają powołanie swoich wojsk 
do stolicy za rzecz niezbędną. 


Almae Matri. 


Jako po przejściu gwałtownej burzy, 
Która z n szczącą siłą szalała, 
Biła gromemi i obalałn, 
Zmowu się z czarnych kłębów wynurzy 
Promienne słońce i drżącą ziemię 
Ukoi ciszą, blaskiem, spokojem — 
Tak udręczone Lechitów plemię 
Burzami wojny, rozterki znojem 
Dłoń opiekuńcza wielkiego króla 
Darzy pokojem — ciszą otula. 


Pierwotnych Piastów doba nastała, 
Polska rozległe, spokojna, cała, 
Polska szczęśliwa — lecz dla narodu 
Już nie wystarczy dawna prostota, 
Bo już nauki jutrzenka złota 
Promienie swoje szle od zachodu | 


I ciągnie serca, wiedzy pragnące, 

I biegną ku niej narodu syny, 

Idą po wiedzę w oboe krainy. 

A Polska w cieniu. Tego nie zniesie 
Wielkiego króla serce gorące, 

Co inni mają, Polska mieć może, 
On doda starań, Bóg dopomoże, 
Szlachetny zamiar owoc przyniesie. 


I wkrótce w starym Krakusa grodzie 
Powstała pierwsza polska Wszechnica. 
Pochadnia wiedzy już zapalona, 

Już sieje blaski ze swego łona, 
Mroki umysłów rozświeca. 


W ozasu pochodzie 
Ostatnia przyszła Piastów godzina 
I ostatniego z ich rodu syna. 
Jęk żalu polskim popłynął łanem 
Za tym kochanym i mądrym panem, 
A. założona przezeń wszechnica, 
W swem opuszczeniu, w sierocej doli 
Bladła i bladła — nikła powoli, 
Może w nieby.u noc by zapadła, 
Gdyby nie ziemski anioł-dziewica 
Na polskim tronie zasiadła. 


Ta wielkoduszna, poświęcająca, 
Co własne szczęście sama złożyła 
Na stos ofiarny i połączyła 
Narody węzłem wiary, miłości -— 
Sama pochodnia cnót gorejąca 
Tamtę gasnącą znów zapaliła 
Dla chwały polskiej ludności. 


Jak wielkie dzieło ostatniego Piasta 
Wracając życiu — Jagiełły niewiasta 
W niem uwieozniła sławne królów rody 
I Jagiellońską wzniosła Wszechnicę, 
Ognisko wiedzy, nauk krynicę, 
Zasilającą wszystkie zawody. 


W jej murach wielcy ludzie dojrzeli 

Mędrcy, duchowni i myśliciele, 

Dociekający dusz poruszenia, 

Śledzący serca ludzkiego drgnienia, 

Badacze tajnej siły przyrody, 

I tacy, których myśli potęga 

Aż w te bezmierne nurza się światy, 

Ich dróg słonecznych szuka, dosięga, 

A poteni wielkie swe rezultaty 

Składa dla wiedzy, ludzkości. 

Już na wiekowym dziejów zegarze 

Pięć razy koło się obróciło 

A Alma Mater ciągle nas darzy 

Nauki swojej potężną siłą. 

Ohociaż ojozyzuę naszą zabrali, 

Choć Jagiellonów tron opuszczony, 

Chociaż nie mamy państwa, korony, 

Lecz jako naród my pozostali 

I my żyjemy i my wzrastamy 

W siłę nauki, w potęgę ducha 

Bo żywicielkę naszą my mamy. 

Więc niechaj rośnie w sercach otucha, 

Bo nikt narodu zabió nie może. 

Jak prawdy, duoha nikt nie zabije. 

Gdy naród prawdą i duchem żyje 

Tyś jego królem Przedwieczny ŻE 
„2 


IwWajnovysze KravvaL 


Dziś przedpołudniem przybył tu marsza- 
lek krajowy hr. 3. Badeni, o 8 popol. przy- 
jeżdża minister oświaty Hartl, były minister 
Madejski, minister Piętak i namiestnik Pi- 
niński. 

O 5/,3 popołudniu przybędzie wycieczka 
czeska, 

Kraków d. 6 ozerwca. 

Na Wawelu w krypcie św. Leonarda w 
grobach królewskich odprawiono dziś mszę 
żałobną za dusze pierwsżych fnndatorów 
Uniwarsytetu a więc za króla Kazimierza 
Wielkiego, Władysława Jagiełłę i królowę 
Jadwigę. 

W Collegium novum odbyło się dziś uro- 
ozyste uwieńczenie tablicy wmurowanej, po- 
święconej pamięci: Szujskiego. Przemawiał 
przy tem prof. Ulanowski. 

Delegaci towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich złożyli dziś w ręce rektora wyrazy hoł- 
du dla wszechnicy Jagiellońskiej w wykona- 
niu uchwały walnego zgromadzenia towarzy- 
stwa. 

Na jutrzejszą uroczystość wysłał papież 
brevć, które odczytane będzie w kościele N. 
P. Maryi zaraz po nabożeństwie przez ks. 
biskupa Puzynę. 


Imieniem rady miejskiej lwowskiej wy- 
słano następującą depeszę gratulacyjną na 
ręce rektora Tarnowskiego: „Reprezentacya 
król. stoł. miasta Lwowa święci pospołu z 
Waszą sławną Wszechnicą pamięć wielkiej 
chwili przywrócenia szkoły Jagiellońskiej, ja- 
ko radosne Święto całego narodu. Podobnie 
jak pokojowy związek z Litwą i Rusią, jest 
to dzieło Jadwigi 1 Jagiełły chlubą naszych 
dziejów, najpiękniejszym wyrazem cywiliza- 
cyjnego posłannictwa, jakierm naród nasz w 
one lata innym narodom Europy przyświecał. 

I nasz gród, przygarnięty na łono wspól- 
nej ojczyzny, nie mieczem, ale bratniem ser- 
cem przez ostatniego z Piastów, a otoczony 
ojcowską opieką przez Jagiellonów, wyrósł 
dzięki im na nowy posterunek oświaty na 
wschodnich kresach i ozcił w Waszej Al- 
ma mater zawsze ognisko narodowej wie- 
dzy, szkołę nietylko uczonych, ale i oby- 
wateli. 

Oby więc dunem było Waszej szkole 
wraz z Jej córą, bratnią lwowską wszechnicą 
pracować jeszcze przez długie wieki w duchu 
narodowym dla wiedzy i postępu i dożyć tak 
wolnej, potężnej i szczęśliwej Ojozyzny, jaką 
była za Jagiellonów! — Michalski, wiceprezy- 
dent miasta. 


Lwowska izba rękodzielnicza wysłała na 
jubileusz krakowski następujący telegram : 

Najstarszej macierzy nauk i umiejętno- 
ści, oświaty i oywilizacyi w Polsce, chlubie i 
ozdobie narodn naszego, w pięósetną rocznicę 
Jej istnienia, śle wyrazy hołdu i;najgłębszej 
czci izba rękodzielnicza w imieniu wszyst- 
kich cechów król. stoł. miasta Lwowa, oraz 
życzenie niech stara Jagiełłów Akademia 
istnieje w najdalsze wieki dla pożytku i 
chwały Ojczyzny naszej. Stanisław Niemczy- 
nowski, prezes. 


«zas odnowić przedpłatę 


Lwów, dnia 6 Czerwca. 
Zapiski osobiste. Radca dworu dr. Wik- 
tor Korn wyjechał do Krakowa na uroczysto- 
ści jubileuszowe uniwersytetu Jagiellońskiego 
jako reprezentant prokuratoryi skarbu. 

Slub panny Klementyny Grunnerówny, 
córki Józefa i Teofili z Karczewskich z pa- 
nem Piotrem Seemanem, oficyałem pocztowym, 
odbędzie się dnia 16 bm. w kościele farnym 
w Żółkwi. 

Spór o Morskie Oko — w sprawie któ 
rego jeździł onegdaj prezydent dr. Mniszek- 
Tohórzuioki do ministra Koerbera — nie mo- 
Że się skończyć dlatego, że arbiter węgierski 
prezydent Vertesy jest chory i nie tak rychło 
wróoi do zdrowia, a kogoś, ktoby go zastąpił, 
niełatwo znaleść. 

Bada miejska lwowska będzie miała po- 
siedzenia w ozwartek i piątek. 


Z trzeciego piętra spadł w środę we 
Lwowie około godź. 3 popołudniu z domu na 
ul. Hetmańskiej 1l. 22 lwowski bankier Gu- 
staw Max i poniósł śmieró na miejscu. Przy- 
puszczają, że katastrofa ta była tylko przy- 
padkiem i że nie zachodzi tu rozmyślne sa- 
mobójstwo. Max był już w podeszłym wieku. 

Samobójstwa w wojsku, W lwowskich 
koszarach huzarskich zastrzelił się przed dwo- 
ma dniami 21-letni huzar Jędrzej Majdan. 

We wtorek w poludnie zastrzelił się we 
Lwowie w stajni w domu na ul. Batorego 
Michał Stefański służący kapitana 15 pp. 
Kittnera. Smieró nastąpiła natychmiast bo 
Stefanński trafił się z karabinu w samo serce. 


poiaca w wielkim wyborze 


po cenach najmierniejszych i stałych 


Przyczyną samobójstwa miała być rozpacz 
Stefańskiego, którego opuściła narzeczona. 

Na wycieczkę dla młodzieży szkolnej 
do Brzuchowie przygotowuje dyrekcya kolei 
państwowych na czwartek umyślny pociąg, 
który odjedzie ze Lwowa o godz. 2 min. 15 
po poł. Powrót po godz. 8 wieczorem. 

Ze zjazdu historyków. Z Krakowa 6 bm. 
telegrafują nam: Wozoraj wieczorem odbyła 
się w wielkiej sali hotelu saskiego wspólna 
uczta uczestników kongresu historyków. Do 
stołu usiadło sto kilkadziesiąt osób, między 
innymi także grono pań biorących udział w 
zjeździe. Pierwszy toast wzniósł na cześć ce- 
sarza prezydent zjazdu dr Bobrzyński. Z ko- 
lei dr. Tadeusz Wojciechowski wychylił kie- 
lich na cześć uniwersytetu Jagiellońskiego 
święcącego tak pamiętny i doniosły jubi- 
leusz. 

Następnie w imieniu uniwersytetu prof. 
Kazimierz Morawski dziękował za udział 
zjazdu i jego ozłenków w jubileuszu i wy- 
pił zdrowie gości. Imieniem gości z obcych 
stron podziękował prof. Goll i wychylił to- 
ast na cześć i powodzenie towarzystw nauko- 
wych ną całym obszarze ziem polskich. Na- 
reszcie szereg toastów zakończył prof. Bal- 
zer toastem „kochajmy się“. 

Na krakowskim zjeździe historyków 
przemówił też po rusku prof. Kolessa imie- 
niem lwowskiego towarzystwa im. Szewozen- 
ki, a mowę jego żywo słuchacze oklaskiwali. 
Brzmiała tak: „Naukowe lwowskie towarzy- 
stwo imienia Szewczenki włożyło na mnie 
zaszczytny obowiązek przywitaó serdecznie 
ten pierwszy zjazd mężów naukowych. Towa- 
rzystwo im. Szewczenki, to jedyna naukowa 
wyższa instytucya ukraińsko-ruskiego naro- 
du, której rozkwit obeony stanowi ważny 
moment w rozwoju umysłowym tegoż na- 
rodu. Zjednoczyła ta instytucya do pracy 
naukowej i literackiej intellektualnych praco- 
wników oałej liusi-Ukrainy od Karpat do 
Donu, tych, co nie wyrzskli się swego naro- 
du, tych, którzy w obeonyoch ciężkich warun- 
kach jego życia umysłowego nie stracili wia- 
ry w jego Żywotność, siłę, którzy choieliby 
mu w mowie ojczystej przyswoić piękniejsze 
kwiaty wszechludzkiej cywilizacyi — którzy 
drogą oświaty i pracy naukowej chcieliby 
narodowi ukraińsko-ruskiemu zapewnió powa- 
Żenie w wielkiej rodzinie narodów i powieść 
go ku lepszej przyszłości. Cele naszego towa- 
rzystwa są wyłącznie literackie i uaukowe. 
Dlatego też wiedzeni poozuciem solidarności 
ze wszystkimi narodami oświeconymi pod 
warunkiem uznania naszej indywidualności 
narodowej i naszych duchownych dążności i 
ideałów — stajemy chętnie ręka w rękę tam, 
gdzie widzimy pracę naukową i poważną 
wymianę myśli—gdzie narody mierzą skrzy- 
dła swego ducha. Bierzemy udział 1 w tym 
poważnym zjeździe mężów uczonych, a hoł- 
dując zasadzie: „przez prawdę i naukę do 
wolności“ witamy zjazd słowami ewanielii 
dewizy dawnego ukraińskiego bractwa św. 
Cyryla i Metodego: Poznacie prawdę i praw- 
da zapewni wam wolność!“ 

Prof. Kolessa wypowiedział też po rusku 
referat o rytmice ruskiej i polskiej, a gdy 
uczestnicy zjazdu udal się do akademii umie- 
jętności oglądali tam znakomitą mapę ziem 
ruskich, sporządzoną pizez p. Aleksandra Ja- 
błonowskiego i wysłuchali jego referatu o po- 
trzebie utlasu historycznego całej Polski. Za- 
równo referat jak i mapa wywołały niezwykłe 
wrażenie. 

Na ostatniem posiedzeniu zjazdu skre- 
ślił w środę prof. Finkel działalność zjazdu 
w ogólności, a w szczególności w sekcyach. 
Następnie postawił prof. Kallenbach wniosek 
w imieniu sekcyi literackiej, aby zjazdy od- 
bywały się co lat 6 a to nietylko sekcyi hi- 
storyi, lecz także sekcyi literatury i aby dla 
tej ostatniej ułożono odpowiedni regulamin. 
Wnioski te przekazano towarzystwu hist"ry- 
cznemu do uwzględnienia. Prezes Bobrzyński 
w przemówieniu, kończącem obrady zjazdu, 
podniósł szczególne zasługi, położone około 
zjazdu przez dr. Wojciechowskiego, wspo- 
mniał też o jego pracy o Wawelu. 

Na wtorkowem bankiecie uczestników 
zjazdu historyków wniósł prof. dr. Kolessa 
imieniem „Towarzystwa Nzewozenki* toast 
na cześć Towarzystwa historycznego. 

Zamknięcie zjazdu historyków nastąpiło 
w środę w południe w Krakowie. Sekretarze 
zdali sprawozdanie z działalności sekcyj, po- 
ozem przewodniczący p. Bobrzyński zamknął 
obrady pięknem przemówieniem. 

© Krynicy. W roku 1899 ubiegło lat 15 
od otwarcia zakładu hydropatycznego w Kry- 
nicy. W pierwszych latach leczyło się w nim 
przeciętnie 850 osób rocznie, obecnie zaś oy- 
fra ta wynosi 700, w roku 1899 np. było osób 
716. Czas kuracyi w zakładzie jest oczywi- 
ście rzeczą indywidualną, na ogół jednak 
powiedzieć można, że 4 a najwyżej 6 tygo- 
dni w zwykłych wypadkach najzupełniej wy- 
starcza. Od roku ma zakład krynicki wodę 
źródlaną z wodociągu rządowego, a również 
w tym ozasie przybyły w nim oddzielne u- 
rządzenia do kąpieli słonecznych, powietrz- 
nych, do brodzenia w bieżącej wodzie i ogo- 
bne murawy do chodzenia boso w pewnem 
oddaleniu od zakładu. Pensyonat hydropa- 
tyczny obok zakładu wodoleczniczego składa 
się z dwóch domów mieszozących 65 pokoi, 
urządzonych z mniejszym i większym kom 
fortem, posiada sale wspólne, obszerne ogro 
dy, plac do zabaw i rozliczne urządzenia słu- 
żące do rozrywek i hygienicznych ówiczeń 
ciała. Pacyenoi przebywają przeto kuracyę 
w sposób najracyonalniejszy, mając zape- 
wnione odpowiednie pożywienie, wygodę i 
spokój do leozenia się potrzebny. 

Rozruch żydowski powstał przed trze- 
ma dniami w Stanisławowie z tego powodu, 
że kahał miał przyjmować żydów rumuń- 
skich, emigrujących do Ameryki, a tymoza- 
sem starostwo zakazało się zatrzymywać w 
Stanisławowie tym Rumunom —' pospólstwo 
zaś domyśliło się, iż starostwo postąpiło tak 
na prośbę samegoż kahału. Rozruch nie przy- 
brał niebezpiecznych rozmiarów i skończyło 
się wszystko na słownych obelgach i wytłu 
czeniu szyb kahalnym żydom. 

Domy rebetnicze. Z Krakowa donoszą 
nam 6 bm: Na ulicy Krowoderskiej na tak 
zw, Modrzejówce odbyło się dziś poświęcenie 
dwóch domków dla robotników, wybudowa- 
nyoh nowo przez towarzystwo, reprezentowa- 
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ne przez hr. Jędrzeja Potockiego, prof. dr. 
Jordana i ks. dr. Widigera. Aktu poświęce- 
nia dokonał sam ks. biskup Puzyna. W uro- 
czystości wziął udział delegat Laskowski. 

Zapis na rzecz uniwersytetu dla kobiet. 
Zmarły w Warszawie kapitalista Edward Łoj- 
ko zapisał 20.000 rubli na założenie w War- 
szawie uniwersytetu dla kobiet. 

Wykoleił się we wtorek w Niżankowi- 
each pod Przemyślem popołudniowy pociąg 
ciężarowy. Szczęściem nie pociągnęło to o- 
prócz opóźnienia następnych pociągów, ža- 
dnych innych za sobą skutków. 

Zbrodnia jabłonieka. W lipou r. z. w 
Jabłonicy pod Mikuliczynem została w skry- 
tobójczy sposób zamordowaną dziewczyna 
hueułka Ewa Abramczukówna przez żyda 
Nutę Marmorosza. W sprawie tej toczył się 
już raz proces w Stanisławowie, ale rzecz 
dla uzupełnienia śledztwa została zwróconą 
sędziemu śledczemu. Obecnie ponownie zajął 
się sąd stanisławowski tą sprawą, powoław- 
szy 48 świadków i dwóch rzeczoznawców le- 
karzy pp. Dawidowicza i Dobruokiego, Try- 
bunałowi przewodniczył prezydent sądu sta- 
nisławowskiego p. Sahanek, a wotantami byli 
pp: Sojka i Dimmel — oskarżenie popierał 
zastępca prokuratora p. Soharff a bronił adwo- 
kat stanisławowski dr. Jurkiewicz, Dwie Pa- 
raszki, przyjaciółki nieboszozki Ewy, Babula- 
kówna i Zwwalniukówna, przesłuchane obe- 
onie zeznały, że Marmorosch zgwałciwszy 
Abramozukównę obiecywał jej płacić na u- 
trzymanie dziecka, ale widocznie ani myślał 
dotrzymać obietnicy, bo się z kochanką prze- 
stał zupełnie widywać. 

Nieszczęście na kolei. Z Bambergu w 
Bawaryi telegrajują nam 6 bm: Pociąg po- 
spieszny idący z Kissingenu zetknął się pod 
Staffelbachem z pociągiem towarowym. Sły- 
chać, że 4 osoby są ciężko ranne a kilkana- 
ście lekko. 

Książe arcybiskup praski ks. Skrbeński, 
który wskutek wytężających zajęć w dniach 
ostatnich podupadł nieco na zdrowiu wyje- 
dzie —jak nam telegrafują — za radą leka- 
rzy do kąpiel. 


Młodzież polska za granicą. Ciekawe 
są cyfry statystyczne, dotyczące tej młodzie- 
ży, rozrzuconej po różnych ogniskach nauko- 
wych Europy zachodniej, Na dziewięć prze- 
szło tysięcy młodzieży polskiej, kształcącej 
się w wyższych zakładach naukowych, pra- 
wie piąta jej część przypada na Europę za- 
chodnią. Ogółem do 76 wyższych zakładów 
naukowych zachodniej Europy w r. 1899 u- 
ozęszczało 1575 Polaków studentów i studen- 
tek. Z liczby tej studyowało. w Niemozech 
838, w Austryi 484, w Szwajcaryi 194, w 
Belgii 83, Francyi 81. W liczbie tej studen- 
tek 144, ozyli 9'14 pro. Główny prąd mło- 
dzieży płynie za granicę z Królestwa. Pod 
tym względem posiadamy następujące dane: 
Wśród całej masy młodzieży pochodzi: z 
R waty i Mo ACH prowincyj 806 osób, 
z W. Księstwa Poznańskiego 398, z icy1 
871 osób. =) ja 

Podział wedle studyów nie dał się śoi- 
śle przeprowadzić. Brak tu danych oo do 
226 studyujących. Wiadomo, iż w liczbie 
tej niemal wszyscy uczęszczają do techni- 
ocznych zakładów naukowych, ścisłości jednak 
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ajwiększa liczba studyujących w 

na intynieryę tóta ieuna rogi i śe 
górnictwo, hutuiotwo, elektrotechnika, meona- 
nika, tkactwo, przędzalnictwo, chemia techni- 
czna) 606 osób, medycynę studyuje 147, teo- 
logię 111, rolnictwo i leśniotwo 93 przyrodę 
86, prawo 77, filozofię 76, handel 86, nauki 
społeczne 47, weterynaryę 23, historyę i lite- 
raturę 20, razem 13653. Nie podano w tem stu- 
dyujących sztuki piękne, jako żywioł zbyt ko- 
czowniczy, aby go można uchwyció. 

Z powyższych danych widać przedewszy- 

atkiem, iż Niemcy kształoą główną masę mło- 
dzieży polskiej — 629 pro. 
i Dzięki swej bliskości Niemce przyciąga- 
ją młodzież dążącą za granicę po wiedzę 
techniczną. Prawie i zada młodzieży pocho- 
dzącej z Królestwa kształci się w Niemczech 
na politechnikach. Drugie tyle dostarcza uni- 
wersytetom niemieokim Ks. Poznańskie, które 
nie posiada dotychozas żadnego wyższego za- 
kłądu naukowego. Co do podziału wedle stu- 
dyów tej ozęści młodzieży, to tablice staty- 
styczne wykazują, iż na Niemce w porówna- 
niu z Austryą, Belgią, Franoyą i Szwajcaryą, 
razem wziętemi, przypada najwięcej inżynie- 
rów 882, prawie wszysoy teolodzy 103 i wre- 
szcie 5/, rolników 69. 

Studentki studyują przeważnie medyoy- 
nę 76, sed sty nzstępnie nauki społe- 
czne, filozofię, historyę i literaturę 26. Stu- 
dya swe odbywają przeważnie w Szwajcaryi 
86 i Francyi 41, w Niemczech nieliczne je- 
dnostki. Dziewięćdziesiąt pięć procent pocho- 
dzi z Królestwa. Procent ten 9'14 spadnie do 
1:6 jeżeli weźmiemy go w stosunku do oałej 
kształcącej się młodzieży polskiej. Liozba na 
pozór nader mała, jeżeli ją jednak porówna 
my z liczbą studentek wśród innych społe- 
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nas kobieta ma dostęp do wyższych studyów 
— nie ustąpimy pod tym względem Zacho- 
dowi. Francya np. ze swoim postępem liczy 
wedle statystyki ministerstwa oświaty za r. 
1899 — 26529 studentów, a w tej liozbie ko- 
biet 569, co stanowi 2'1%,. Porównanie z 
Niemcami da wyniki jeszcze korzystniejsze 
dla Pclek. 

Tymozasem warunki u nas i na zacho- 
dzie są wręcz odmienne. Tam kobieta, ma- 
jąc wstęp do wyższych zakładów naukowych, 
pozostaje w kraju, a tem samem ma już dro- 
gę o połowę ułatwioną. U nas przymusowy 
wyjazd dla studyów za granicę pociąga za 
sobą ogromna koszta i tw właśnie stanowi 
największą przeszkodę. Pomimo to niemal 
cały ząstęp studentek Polek rekrutuje się ze 
sfer mniej niż średnio zamożnych. Wiele z 
nich zdobywa środki na wyjazd ciężką pra- 
oą nauozyc.elską. Swiadozy to o ich samo- 
dzielnośo! charakterów. 

Biorąc w odsetkach podział wedle stu- 
dyów młodzieży polskiej, otrzymamy, iż 
Rz 75% (odsetki obliczono w stosunku 

o 1352 a nie 1075) kształci się w kierunku 
czysto praktycznym i wywędrowało za gra- 
nicę głównie po wiedzę techniczną czystą, to- 
ologię —8'27/,, filozofię, przyrodę i nauki spo- 
łeczne 168%, w tej liczbie wyłącznie nauki 
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społeczne 3'5. A i tu jeszcze wśród study- 
ujących filozofię jest sporo teologów, wśród 
przyrodników zaś sporo przyrodników techni- 
ków o kierunku czysto praktycznym. 

Na półtora tysiąca kształcącej się mło- 
dzieży 8-007, studyuje nauki społeczne. Jeżeli 
zwrócimy uwagę na to, iż w Krolestwie nie 
| ma specyalnych zakładów naukowych, ani 
też wydziałów, to procent nasz, biorąc go w 
stosuuku do całej młodzieży polskiej spadnie 
do nader drobnego ułamka (0'4%,). Stosując 
tę samą zasadę do studyujących wogóle te- 
oretyczne nauki nie praktyczne z uwzględnie- 
niem już filozoficznych na uniwersytetach 
galicyjskich, otrzymamy na tę dziedzinę stu- 
dyów 6%- 

Widać stąd, iż kierunkowi teoretyczne- 
mu w porównaniu z innemi społeczeństwami 
poświęca się u nas nader dłobny odłam mło- 
dzieży. r. 

Z wystawy paryskiej. Król belgijski 
Leopold II bawi w Paryżu i zwiedza wysta- 
wę, ale najzupełniej incognito Spodziewaną 
jest wkrótce urzędowa wizyta: księcia bulga - 
skiego Ferdynanda. Teraz już i w dni powsze- 
dnie, w poniedziałek, we wtorek zwiedza wy- 
stawę przeszło po sto tysięcy osób: 130—140 
tysięcy, o ile tylko pogoda dopisuje. Minister 
handlu wydał rozporządzenie, udzielające bez- 
płatnego prawa wejścia oficerom, podoficerom, 
żołnierzom, strażakom i strażnikom, inwali- 
dom, studentom kilk szkół wyższych, jak 
normalna, górnicza, dróg i mostów, centralna, 
politechniczna, członkom parlamentu, radzie 
miejskiej i departamentalnej, akadamikom, 
radcom stanu, urzędnikom różnych dykasteryj. 
niektórym stowarzyszeniom robotniczym. Pe- 
wne kategorye otrzymają bilet stały za opłatą 
20 franków. Pr. . 

Otwarto już pawilon angielski. Przy uli 
cy Narodów zostaje już zaledwie kilka pawi- 
lonów jeszcze nie otwartych : portugalski, pe- 
ruwiański, luksemburski. Pani Loubet zwie- 
dziła i otworzyła pawilon stowarzyszenia ko- 
biet francuskich, którego jest prezydentką ho- 
NorowĄ. Stowarzyszenie ma na celu pomoo 
rannym podczas wojen i wogóle opiekę nad 
wojskowymi. Przy wybrzeżu Orsay stol statek 
parowy, zamieniony na wzorowy „ambulans. 
Otwarto też sekcyę perfumeryi 1 wreszcie 
trzecią wystawę kwiatową w pałacach ogrod- 
nictwa. Składają się na nią głównie róże, re- 
dodendrony, storczyki, begonie a również wzo- 
rowe owoce i jarzyny. Prezydent rzeczypospo- 
litej zwiedził tę wystawę, w której biorą też 
już udział państwa obce, mianowicie Austrya 
1 Monaco. Zachwycano się szczególnie oran- 
żeryami cesarza austryackiego i księcia Lich- 
tensteina. 


Dwu tygodniowy praktyczny kurs na- 
uki dla kierowników, kasyerów i członków 
zarządu spółek oszczędności i pożyczek odbę: 
dzie się w czasie między 2 a 14 lipca b. r. we 
Lwowie pod kierownictwem dra Stefczyka, 
kierownika biura Patronatu. Na ten kurs 
mogą być przyjęci kierownicy, kasyerzy wzglę- 
dnie rachmiatrze i członkowie Organów %8- 
wiadowczych bądźto tych Spółek oszezędno- 
ńci i pożyczek, które już uzyskały przyjęcie 
albo przyrzeczenie przyjęcia do Patronatu 
Wydziału krajowego, bądź też tych Spółek, 
których zawiązanie jest przyg”cowanem 1 
ngłoszonel do Biura Patronatu Zarząd lub 
Komitet założycielski każdej takiej Spółki 
może przedstawić po 2 kandydatów, od któ- 
rych wymaga się dobrej znajomości sztuki 
pisania 1 elementarnych rachunków. Kandy- 
daci, którzyby nie mogli podróży i utrzyma- 
mia się w ozazie kursu pokryć z własnych lub 
przez Spółkę udzielonych funduszów, mogą 
otrzymać zasiłki pieniężne po koron. - 

Zgłoszenia z dokładnem podaniem naźwi- 
ska, zawodu, wieku i kwalifikucyj a z dołą- 
ezaniem próby zwyczajnego pisma każdego 
kandydata, nałeży wnosió do Biura Patro- 
natu dla Spółek oszczędności i pożyczek przy 
Wydziale krajowym we Lwowie najpóźniej 
do dnia 16 czerca b. r. 

Zabawa młodzieży na placu powysta- 
wowym w czwartek dnia 7 czerwca. „Zwią- 
zek rodzicielski* chcąc uczcić święcony przez 
oały naród jubileusz uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, postanowił w dniu tym w razie sprzy” 
jającej pogody urządzić wspólne gry I zaba- 
wy młodzieży szkolnej. Od pierwszej chwili 
swego istnienia towarzystwo to współdziała- 
jąc z rodzinami, opiekuje się „młodzieżą w 
Czasie wolnym Od nauki szkolnej, ażeby nie- 
tylko strzedz jej od złego, ale także w spo- 
sób właściwy wpływać na ogólne wykształ- 
senie jej umysłu i uszlachetnienie jej sorca, 
A zarazem starać się O prawidłowe jej wy- 
chowanie fizyczne. Dlatego to w dniu, w któ- 
rym wszyscy z czcią i uwielbieniem zwraca- 
ją myśli swe ku przesławnej naszej Alma 
Mater „Związek rodzicielski“ ożywiony tą sa- 
mą troską O dobre wychowanie młodzieży, 
postanowił za pośrednictwem samychże nad- 
zorców szkolnych urządzić zabawę młodzie- 
ży na świeżem powietrzu, w tem przekona- 
niu, że w ten sposób choć w części przyczy- 
ni się do uświetnienia dnia jubileuszowego, 
a nadto zwróci uwagę wszystkich ludzi do- 
brej woli na wielkie swe cele i na zakres 
pracy. Rodzice i przyjaciele młodzieży prze- 
konać się mogą naooznie, jak takie Ówicze- 
nia wyglądają i jak dodatnio wpłynąć mogą 
na fizyczny rozwój naszych dzieci, powstrzy- 
mując je od szukania innych, mniej może 
dla ciała i duszy stosownych rozrywek. Wy- 
dział „Związku“ Se no iż rodzice 

j rzypatrzeć się tym zabąwom i wl- 
je Ou ser odbywają, zechcą życzliwie 
poprzeć usiłowania towarzystwa, które dąży 
do założenia stałego parku dla zabaw obok 
istniejących już w naszem mieście boisk. Za» 
bawa rozpocznie się po godzinie b i odbywać 
się będzie na placu powystawowym, jakoteż 
na polach po za torem wyścigowym. 
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Kalendarz. 

We czwartek d. 7 czerwca Roberta — 
Obr. hł. ś. Joana. 

Wschód słońca dnia 7 ozerwca o godz. 
4 min. 7, zachód o godz. 7 min. 48. 

W piątek d. 8 czerwce Medardg | — Kar- 


pa Ap. ; 
Wschód słońca dnia 8 czerwca o godz. 
4 min. 6, zachód o godzin. 7 m. 49. 
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Dia byłego obywatela i powstańca nade- 
słał WP. Potworowski z Koropca 5 kor. 


COLOSSEUM. 
Ernesta Thorna 


Toatr Rozmaltości pod dyrekoyą 
Codziennie wspaniałe przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystow świata. Od Środy 16 
maja nowy seonzacyjny program. Co piątku High-Life 
przedstawienie. Carmencita, najznakomitsza hiszp. tau- 
cerka. Japońska trupa Riogoku w nowych produkcyach, 
Les petits Filons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, 
Edgar i Francis, duet operowy i wielu innych. — W nie- 
dziele i święta 2 przedatawienia. Bilety wczesniej są do 
aj w biurze dzieuuików p Plohna, uł. Karola Lud- 
wika l. 9. 
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Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

We czwartek przedstawienie populacne 
po cenach zniżonych: „Halka* opera narodo- 
wa w 4 ak. Stanisława Moniuszki. Występ 
Maryi Zadory w partyi Halki i Jana Sas Bo- 
jarskiego w partyi Jontka. Januszem będzie 
p. Buguoki, Stolnikiem p. Jeliński. Tańce gó- 
ralskie i mazura odtańczy p. Sachs. 

W piątek po raz drugi „Lichwiarskie 
swaty“ krotochwila w 4 ak. Kazimierza Za- 
lewskiego. 

W sobotę o '/, do8 wieczorem „Zielona 
wyspa czyli sto dziewic“ opera komiczna w 
8 ak. Lecoqua B raz pierwszy zZ aaia Kli- 
szewską w roli Gabryeli, którą przedtem grała 
panna Bohussówna. 

© Katechizm polskiego dziecka. Nieoce- 
niony poeta p. Władysław Bełza, który szoze- 
gólniejszą mułością ku dzieciom pała i zje- 
dnał sobie mnóstwem swych utworów dla 
dzieci przeznaczonych miano „przyjaciela pol- 
skich dzieci* wydał obecnie Ślicznie wierszo- 
wany a pełen porywów patryotycznych „Ka- 
techizm polskiego dziecka“, który powinien 
znaleść się w każdym domu polskim a „Ma- 
cierz* powinna nabyć od p. Beizy prawa wy- 
dania tego Katechizmu w kilkudziesięciu ty- 
sięcach egzemplarzy i rozrzucić go po wsiach 
wśród ludu polskiego. Wszelkie pochwały, 
jakiebyśmy o tym „Katechizmie* powiedzieli, 
byłyby jeszcze za małe, za skromne, — ogra- 
niczymy się więc do zaznaczenia, że z pośród 
publikacyj dla dzieci ta zajmuje pierwszorzę- 
dne miejsce. 

Oto kilka wyjątków : 

Katechizm polskiego dziecka. 
Kto ty jesteś? — Polak mały. Jaki znak 
twój? — Orzeł biały. Gdzie ty mieszkasz? — 
Między swymi. W jakim kraju? — W pol 
skiej ziemi. Czem ta ziemia? — Mą ojczy- 
zną. Czem zdobyta? — Krwią i blizną. Czy 


ją kochasz? — Kocham szczerze. A. w co wie- 


rzysz? — W Polskę wierzę! Coś ty dla niej ? 
— Wdzięczne dziecię. Coś jej winien? — od- 
dać życie. 
Albo pierwsza strofa 
skiego dziecka*: 
Ojcze nasz! Ojcze! na skrzydłach do 
[Ciebie, 
Ewie się z serc naszych ten błagalny 
[śpiew : 
SŚwięć się Twe Imię na ziemi i w 
[niebie, 
W sercach Twych dzieci miłość bratnią 
(krzew ! 


Lub modlitwa polskiego dziecka : 
W imię Ojca, — Boga, Syna, 
I świętego Dacha“ 
Polska modli się dziecina 
A Pan Bóg ją słucha. 


W oczach dziecka dwie łzy duże, 
Wiara w każdem słowie: 
„Ojcze — błaga — coś jest w górze, 
Daj ojczyźnie zdrowie“. 
„Katechizm* kosztuje 20 ot. a główny 
skład jego w księgarni H. Altenberga. 


* Iris“ numer jubileuszowy, poświęcony 
uroczystości uniwersytetu Jagiellońskiego, 0- 
puścił już prasy drukarskie, przynosząc na 
naczelnem miejscu artykuł „Alma Mater” tu- 


„Ojcze nasz pol- 


| dzież wiersz, poświęcony autorce utworu „Glo- 


ria Tibi* (Deotymie). W dalszym ciągu ze- 
szytu znajdujemy dokończenie „Otchłani* 
Tetmajera oraz rozprawki Chmielowskiego 
pt. Indywidualizm modernistyczny, wielce 
urozmaicone korespondencye z Wiednia i z 
Krakowa, a wreszcie stałe rubryki: Muzyka 
Malarstwo — Teatr — Literatura. Zeszyt zdo- 
bią większych rozmiarów klisze, przedstawia- 
jące: Collegium Novum, rektora Tarnowskie- 
go i wspólną podobiznę Sienkiewicza i Kre- 
chowieckiego, wedle zdjęcia fotograficznego, 
uskutecznionego podczas pobytu autora „Krzy- 
żaków“ we Lwowie. 


* Wiadomości artystycznych nr. 10, dwu- 
tygodnika poświęconego muzyce, teatrowi, 
lteraturze i sztuce, już wyszedł z treścią na- 
stępującą : Walter „Mazepa“ opera w 4 
aktach Adama Miinchheimera, rozbiór kry- 
tyczny (ciąg dalszy). H. Cepnik „Z teatru 
lwowskiego (z podobizną byłego dyrektora 
L. Hellera i Ferd. Feldmana art. dramat.) — 
J. Marso „Zasady śpiewn*.—N. Vilmorta roz- 
biór krytyczny opery „Lajla“. Ole Olsena.— 
— Antoni Rubinstein „Myśli i aforyzmy“. 
Nowości muzyczne, korespondencye z Wie 
dnia i Paryża, o walnen: zgromadzeniu „To- 
warzystwa muzycznego", nekrolog Alberta 
Wilczyńskiego (z podobizną) i bogata kroni 
ka ze świata muzycznego. 


Rada państwa. 


(el. „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 6 czerwca. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia izby 
posłów rady państwa poświęcił prezydent 
izby gorące wspomnienie zmarłemu posłowi 
bukowińskiemu Tittingerowi. Następnie przed- 
dłożył rząd ustawę kwotową. Minister han 
dlu przedłożył projekt ustawy zmieniającej 
organizacyę izb handlowych i przemysłowych. 
Z sądu cieszyńskiego nadeszło pismo z żą- 
daniem wydania posła ks. Stojałowskiego. 
P. Stwiertnia złożył przyrzeczenie poselskie. 
Następnie rozpoczęło się dosłowne odczyty 
wanie interpelacyj i wniosków, które trwało 
przez długie godziny. 


OE 


S A Aai 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 6 czerwca. 

Dziś rozpoczęła się wiosenna sesya rady 
kolejowej. Otworzył ją minister kolei Wit- 
tek dłuższem przemówieniem, w którem pod- 
niósł ważność zadań, jakie czekają załatwie- 
nia przez radę. Rząd chce uwzględnić w jak 
najszerszej mierze dobro ogółu, z rów- 
noczesnem jednakże uwzględnieniem finan- 
sów państwa. Niestety stosunki polityczne 
nie pozwalają na tak wydatną działalność, 
jakiejby wymagało dobro ogółu. Odpowie- 
dzialność za to nie spada ani na zarząd ko- 
lei państwowych ani na radę kolejową. 

Po odpowiedzi na kilka zapytań i po 
wyborze rozmaitych komisyj posiedzenie zam- 
knięto. 

Salzburg 6 czerwca. 

Członkowie katolickich stowarzyszeń stu- 
denckich, których zjazd odbył się tutaj, urzą- 
dzili wczoraj wycieczkę. W powrocie przy- 
szło do bójek między nimi a studentami 
Niemcami narodowcami. Bójka przybrała wię- 
ksze rozmiary i wiele osób powróciło do mia- 
sta z ranami, przeważnie lekkiemi. Z najbliż- 
szych koszar wyrnszyło wojsko, ale obyło się 
bez czynnej jego interwenoyi. 


Telegramy i telefonematy. 


kerno (szwajcarskie) 6 czerwca. 

Zgromadzenie związkowe wybrało 
wczoraj radykała Buehlmanna z Berna 
prezydentem a konserwatystę Adora z Ge- 
newy wiceprezydentem. Rada stanów wy- 
brała radykała Senmanna swym prezy- 
dentem a klerykała Reuchlina wiceprezy- 
dentem. 


Gandawa 6 czerwca. 
Pomiędzy tutejszymi socyalistycznymi 
i liberalnymi robotnikami portowymi po- 
wstała wczoraj gwałtowna bójka. Policyę, 
która chciała interweniować, obrzucono 
kamieniami, policyanci dali ognia i zabili 
jednego robotnika a kilku ranili. 
Tientsin 6 czerwca. 
Bokserzy oddaleni są stąd o 4 mile. 
Oczekiwany jest napad ich na miasto. 
Konstantynopol 6 czerwca. 
Sułtan zaprosił do Konstantynopola 
księcia bułgarskiego Ferdynanda. 
Paryż 6 czerwca. 
W pałacu elizejskim miał wczoraj 
naradę gabinet, na której omawiano sytu- 
acyę w Ohinach. 


Sofia 6 czerwca. 
Jak donosi ajencya telegraficzna ksią- 
że Ferdynand trzymał zaproszenie do 
wzięcia udziału w manewrach rosyjskich. 
Tientsin 6 czerwca. 
Miasto Huangsu zostało spalone przez 
bokserów. Z miejscowej załugi chińskiej 
200 zbiegło, reszta zaś w liczbie 50 po- 
tykała się dzielnie z bokserami. Kilkuna- 
stu bokserów ubito. Chińska służba kole- 
jowa zbiegła. 
Pekin 6 czerwca. 
Z powodu zamordowania misyonarza 
europejskiego podczas napadu na eskortę 
kozacką w kołach zamieszkałych tu Euro- 
pejczyków panuje wielkie wzburzenie. 
Zażądano interwencyi przedstawicieli mo- 
Garstw zagranicznych. Przybył szwadron 
konnicy rosyjskiej i oddział wojskowy 
z okrętu austro-węgierskiego „Zenta*. 


Tientsin 6 czerwca. 
Wedle ostatnich wiadomości z Pao- 
tinsu, ubiegła noc minęła tam spokojnie. 
Mimo to niebezpieczeństwo jest wszędzie 
wielkie. Chińscy urzędnicy kolei żelaznej 
z Sengtai uciekli. Obcy, którzy chcieli 
wyjechać z Pekinu musieli wrócić. Dziś 
oczekują tu przybycia dalszych oddziałów 
wojsk zagranicznych. 
Londyn 6 czerwca. 
„Daily Mail“ donoszą z Szangaju pod 
datą wczorajszą, że 2000 kozaków otrzy- 
mało rozkaz wkroczenia do Pekinu. 


i 
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Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. „Nar.*) 


Londyn 6 czerwca. 
Urzędowa depesza potwierdza wiado- 
mość o zajęciu Pretoryi przez Anglików. 


Londyn 6 czerwca. 

Przedpołudniowa depesza Lorda Ro- 
bertsa opiewa: Jesteśmy w posiadaniu 
Pretoryi, oficyalne wkroczenie do miasta 
nastąpi o godzinie 2 popołudniu. 

Londyn 6 czerwca 

Lord Roberts telegrafował z Fremil- 
Spruitu na południe od Pretoryi 4 bm. że 
o świcie wyruszył ku Pretoryi. Boerzy 
stawiali zacięty opór, zmuszono ich jednak 
do odwrotu. Ścigać nieprzyjaciela zanie- 
chano dopiero z nastaniem nocy, 

Londyn 6 czerwca. 

Z Pretoryi telegrafowano 4 bm: Je- 
nerał Botha dziękując niewiastom Preto- 
ryi za ofiarowany sobie sztandar oświad- 
czył, że dopóki można liczyć na tysiące 
gotowych do wszelkich ofiar mężów, nie 
należy myśleć ani o odwrocie, ani tracić 
nadziei, że uratowaną będzie niepodległość 
republiki. Opuszczając miasto wydał Bo:ha 
proklamacyę, którą zniósł „Wszystkie da- 
wniejsze swoje zarządzenia i ustanowił 


wydział mający czuwać nad utrzymaniem 
spokoju i porządku w Pretoryi. 
Londyn 6 czerwca. 

Marszałek Roberts donosi, że 13 ba- 
talion konnych strzelców i oddział yeo- 
manry musiały w pobliżu Lindleyu pod- 
dać się przeważającym siłom  Boerów. 
Methuen wykonał świetny marsz, aby u- 
wolnić yeomanry, przeszedł mianowicie 
w 25 godzinach 44 mi] drogi, przyszedł 
jednak za późno, zaatakował następnie 
Boerów, którzy byli tam w sile 3000 lu- 
dzi i po krótkiej walce odparł ich. 

Londyn 6 czerwca. 

Lord Roberts donosi z Pretoryi pod 
datę wczorajszą: Wieczorem opuścił nie- 
przyjaciel prawie wszystkie stanowiska. 
Konni strzelcy Hamiltona przybliżyli się 
na 2.000 yardów do Pretoryi. Nieprzyja- 
ciel cofnął się spiesznie. Z obozu angiel- 
skiego wysłani zostali parlamentarzyści z 
wezwaniem miasta do poddania się. Na to 
zaproponował generał Botha zawieszenie 
broni, aby przez ten czas ustanowić wa- 
runki oddania miasta. Roberts oświad- 
czył jednak stanowczo, że dobrowolne 
poddanie Pretoryi musi bezwarunkowo jak 
najrychlej nastapić, bo w przeciwnym ra- 
zie wojska angielskie wkroczą nad ranem 
przemocą do miasta. Na to zawiadomił go 
Botha, że postanowił miasta nie bronić, 
ufa jednak, że Roberts zajmując miasto 
uszanuje kobiety, dzieci i własność pry- 
watną. O godz. 9 rano przyszli do Ro- 
bertsa dwaj najwyżsi urzędnicy cywilni z 
Pretoryi i oświadczyli, że chcą oddać mia- 
sto Anglikom, co wkrótce potem nastąpi- 
ło. Żony prezydenta Krigera i Bothy znaj- 
dują się w Pretoryi. Większość jeńców 
angielskich znajduje się w Waterfallu. 


Dział ekonomiczny, 


— Chmiel na wystawie paryskiej. Od 
1 do 15 września będzie na wystawie pary- 
skiej także sezonowa wystawa chmielu, do 
której dopuszczeni są producenci z całego 
świata. Z Czech i Moraw udział w tej wy- 
stawie będzie bardzo liczny, a i z Bawaryi 
i innych okolic Niemiec zapowiadają współ- 
udział. 

Wobec tego Rolntk zwraca uwagę wszy- 
stkich naszych producentów chmielu na to, że 
i chmiel galicyjski znany zresztą ze swej do- 
broci, celem utrzymania i nadal swej sławy, 
a nawet jej powiększenia, dalej celem pozy- 
skania nowych korzystnych rynków zbytu, 
powinien na wystawie paryskiej niepoślednie 
zająć miejsce. Wszelkich bliższych informa- 
cyj co do tej wystawy udziela w Austryi 
starszy dyrektor domen (Domanen Oberdire- 
ctor) p. A:lolf Ebert w ministerstwie rolnictwa 
w Wiedniu. 

Byłoby rzeczą wskazaną, aby galicyjscy 
producenci chmielu, po wzajemnem porozu- 
mieniu się, zbiorowo wystąpili na wystawie, 
wysyłając większą ilość okazów, oraz swego 
zastępcę, któryby nad należytem uwzględnie- 
niem galicyjskiego produktu na wystawie 
mógł czuwać. Dodać należy, że generalny 
komisarz dla Niemies poczynił kroki, aby 
wystawa ta przedłużoną została na cały 
wrzesień, aby i późniejsze sorty chmielu 
z Górnej Bawaryi i Śląska mogły w niej 
wziąć udział, zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, iż zarząd wystąwy na to przystanie. 


wiadomości cieki 


Lwów, dnia 6 czerwca 1900. 

Akeje za sztukę: Xolei gal. Ka. la Ludwika pa 
200 zł. m. k. 423-— do 426—. Kolei .: -0w.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 538-— do 546-—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 676:— do 684 —. \keye garbarni Rzesz0w= 
Btiej po 200 zł. —— do 150*—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. sle 
koronowe 92'— do 22:70. 5%, z 10%, prem. 10980 do 
11),— 4h los. w 5) latach 98:30 do 149-—. Bauku 
krajowego 4'/.0/, los. w 51 latach 9930 de 100 —. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 93/25 uu 93:95 Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 93-— do 93:70. áp 
los. w 41 lat. 93-— do 9370, 40 los. w 58 latach 9170 
do 92.40. 

Obligi za 10U zł. Galie. funduszu propinacyjnog: 
40), 2530do 96.—, Bukow. funduszu propinacyjnego 51a 
—'— do i02—. Kom. banku krajowego 00, w. a. LI, em 
10050 do 10120. Pożyczka krajowa Ĝ' w. a. 103 — d 
4l 100— do 10070. 4%% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 93:30 do 94:— za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 70 — do 73 — Los; 
miasta Stanisławowa 127*— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 11:30 do 11:46. Mapoleonier 
19:20 do 19:35. Półimperyał ——- Rubel rosy): 
srebrny 254 — do 258—. Rubel rosyjski papierowy 2 555 
do 2568 109 marek niemieckich 118— do 118-60. 


Wiedeń dnia 6 czerwca. (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minut 80 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 71575, 
węg. zakładu kredyt. 721"—, Anglobanku 281:—, 
Unionbanku 585'—, Banku dla krajów koronuych 
441'—, Bankvereinu 514'—, Bodencreditu 930'--, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 662 —, 
kolei południowej 127:—, tramwaju A, 324:— B. 
816—, kolei Klbethal 482*—, kolei północnej 
, kolei ozerniowieckiej —'—, alpiny 493—, 
Rima Muranya 571.—, pragskiego towarz. żel. 
1940, fabryki broni 368*—, tureckie tytoniowe 
29850, oklig. węg. indemniz. 91'75, renta majowa 
98'20, austr, renta koronowa 9750, węg. renta 
koronowa 91:55, B6-let. listy tow. kredyt, ziemsk, 
91-90, 4 procent. listy banku krajow. 93—, 41,- 
procent. listy banku krajow. 99:50, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 92—, 4!/,-procent. listy ban- 
kn hipoteczn. 98:50, 65-procent. listy banku hipot, 
109-50, 4-procen. galio obligac. propinac. 95'50, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91-90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90:60, losy ture- 
ckie 113:50, marki 11925, ruble 255-75. 

Paryż d. 6 czerwca. Giełda wieczorna. 
Trzyprocentowa renta 10136. Mąka —-—, 

— Berlin à. 6 czewca. Zamknięcie giel- 

dy. Banknoty anstryackie 8450 (podłag obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'80. Austryackie kre. 
dyty —'—. Disc. Commandit —'—. 
Frankturt d. 6 czerwca. Giełda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 223-40. Kolej pañ- 
stwowa 14040, Alpiny Disconto 185-75, 
Laure 26450. 


do ——. 


„em "mn: 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 6 czerwca. (Przedruk z urzęde- 
wej „Gazety Lwowskiej); Peazenica gotowa 1520 
do 16:—, pszenica gotowa nowa -*— do - 
żyto gotowe 12— do i2:50, żyto gotowe na ter- 
miny —— do — —, owies obroczny gotowy 11-— 
do 12:—, owies na terminy —'— do —--, ję- 
ozmień pastewny 10'50 do 11—, jęczmień brow. 
12*— do 13'---, groch do gotowania 1450 do 
28—, Wyr: 13:25, do14*—, nasienie lniane 
do —*—, nasienie konopne ——-, bób —*— do 
——, bobik 11:20 do 12'—, hreczka 18*— do 


19—, koniczyna czerwona galicyjska —— do 
—'—, biała —'— do ——, tymotks —:— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukuralza stara 
13:— do 14—, nowa —' — do —*—, chmiel sta- 


ry —— do ——, no za 65 kilo —*— do 
——, rzepak 21:75 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12—, do gotowania —*— do k 

Spirytus loco za KO litr. gotowy 1750 do 
18:— na terminy 16:765 de 17:50, warranty 
do ——. 


: Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 5 czerwca. 

Targ dzisiejszy Ra Kleparzu odbył się w 
usposobieniu słabem i przy bardzo małych obro- 
tach. Szczególnie zaniedbana była pszenica, a żyto 
chociaż napotykało łatwiejszy odbyt, to jednak 
obniżyło sią w cenie o 5/,, halerzy. 

Płacono : pszenicę białą od 7.50 do 8:60 k. 
czerwoną 7:50 do 8-65 k, żółtą 7:40 do 8'66 k. 
żyto 6'50 do 7:05 k. jęczmień browarny 6-25 do 
6:75 k. na krupy 5'60 do 6:— k. owies 6:— do 
6'50 k. rzepak —' — do —'— k. konioz czerwony 
—— do —'— k. biały —'— do —' -- k. kuku- 
rudza —*— k. — wszystko za 50 kilogramów, 

Bank galicyjski dla hándlu i przemysłu. 


— Wiedeń dnia 6 czerwca, Cukier surowy 

28:40 do —--. Nafta galicyjska 37-50 do 38%60. 
Spirytus 43: — do 43:40. 
Wiedeń d. 6 czerwca. (Tel. Gas. Nar.) 
Na wozorajszy targ spędzono bydła roga- 
tego, przeznaczonego na rzeź ogółem 6003 
sztuk. 

W tem było z Galicyi 1189 sztuk, z Buko- 
winy zaś 4 8 sztuk. 

Przebng targu mdły. 

Niesprzedanych pozostało 320 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 
sztuk 221 po 60 do 57 k. — 484 po 58 do 63 
k. — 636 sztuk po 64 do 68 k. — 45 sztuk 
po 69 do 77 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 50 do 66 k. 

Krowy podtuczone po 50 do 60 k. 

Bydło chude dla masarzy po 36 do 48 
k. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 
wej wagi. 

Wiedeń dnia Ś czerwa. Na wczorajszy targ 
dowiezionpo 6071 sztuk wołów  tuczonych i opaso- 
wych, w tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 28-— do 30—, 81'— 
do 38-— 84— do 36'— zł. 

Teodor Romasskan, 
dom komisowy bydła we Wiedniu 

Wiedeń dnia 6 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do 0'—, 
na maj-czerwiec 7:85 do 7-89, na jesień 8'18 do 
8'19, żyto na wiosnę 0'— do 0—, na maj-ozerw. 
7-80 do 7-35, na jesień 7-42 do 7:43, kukarudza 
na maj-czerwiec 5'85 do 5'87, na ozerwieo-lipiec 
—*— do —'—, ma lipiec-sierpień 0:91 do 5692, 
na wrześ.- paźdz. 6-02 do 6:04, owies na maj-czerwiec 
536 do 5-38, na jesień 547 do 548, rzepak 
na styczeń-luty —:— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 13:40 do 13:50, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj =" do =? sj 

Tendenoya: nieco lepsza. 

Pogoda : piękna. 

Budapeszt dnia 6 czerwca, 

Kursa w koronach . po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0'— do O: —, 


czerwiec 7:42 do 7'45, na październik 7*94 do 7:96, 


żyto na maj —*— do —'—, na paźdz, 704 do 
706, owies na maj —*— do —*—, na paźdz, 
509 do 5'11, kukurudza na lipiec 5:68 do 6:69, na 


maj 1901 4'92 do 4'93, rzepak na sierpień 13:10 
do 13:20. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna : ograniczona. 

"Tendencya : słaba. 

Pogoda: prześliczna. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące: 
najniższe: najwyższe: 
pszenica na wiosnę —— —— 
pszenica na maj-czerwiec 191 813 
pszenica na jesień 818 886 
Żyto na wiosnę —— =— 
żyto na maj-czerwiec 437 1:61 
żyto na jesień 7:46 7:75 
owies na wiosnę — — —-— 
owies na maj-czerwiec 5:38 5:48 
owies na jesień 543 5-64 
kukurudza na maj-czerwiec 5*74 581 
kukurudzaą na lipiec-sierpień 578 5:86 
rzepak na wiosnę —— = 
rzepak na sierp.-wrzesień 13:20 13-95 


WaŃGSIEBW, 


€'R Te iożw 443g" 


Prywatne kursa gimn. i realne 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas gimn. i real" 
Korepetycye dla uczniów publ. gimn. i realn. 
Do egz. dojrzałości gimn. i reał. krótaze i 
dłuższe kursa. 
A. Strzelecki, 


b. naucz Gimn. Franc. Józefa i Szkoły realnej we Lwowie 
Ulica Zielona 5 I. p. (stacya tramw. elektr.) 3—5 popoł. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oras najlepsza metoda 


Nauki kroju franvaskiego 
| pod firmą: 
Marya Waśniewska 


Lwów, ul Lelewola 1. 6. 
Wszelkie s lsomiu sałatwia, jak najpunkiualmisj. 


rmiach s prowincyi wprassa się o e 
rp siamka, i przodu ipo Dis 
= * — Dla ieoi: wiek, obo 
u panes pi , długość od wasycia kołnierza prs e 


Na śądsaie próbki mażaryj bażdogo Sezonu — franos. 


Prawo starszestwa. 


Ząwróciła do swego pokoju, ażeby wol- 
na od wszelkiego wpływu, namyśleć się swo- 
bodnie i powziąć odpowiednie postano 
wienie. 

W tem, w przedpokoju, rozległ się jakiś 
brzęk metaliczny i niewiadomo skąd, jak 
gdyby z pod ziemi, zjawiła się ciotka 
Kiddy. 

— I cóż miss Queenie? 

Stosunki ich, które jak zdawało się z 
początku, miały się stać poufałemi z powodu 
okoliczności, niezależnych od woli ich obu, 
pozostały na stopie dawnej. 

Były jednak dobre, nawet tak dalece, 


GAZETA NARODOWA z OCzwartku dnia % Czerwca 1900. Nr. 155 


że Queenie wierzyła w życzliwość ciotki 


Odejść — byłoby to samo, co jeszcze 


Kiddy, większą niż dla kogokolwiek z ozłon- | więcej wzmocnić podejrzenia. 


ków rodziny, rozumie się, z wyjątkiem Fran- 
ciszka ! 

Mimo to Queenie była niezadowoloną z 
tego spotkania. 

— O ile mi się zdaje, kuzyn twój nie 
bardao ci się podobał, chociaż pod koniec je- 
go wizyty zmiękłaś nieco. 

Uwaga tą była bardzo naturalną, Quee- 
nie jednak wyobraziła sobie, że ciotka Kiddy 
jest na drodze do odkrycia... lecz czego ? 

Nie wiedziała, mimo to nieznane niebez- 
pieczeństwo wydało się jeszcze jej groźniej 
szem. I w jednej chwili zapomniała o gniewie, 
swych postanowieniach i wyrzutach sumienia. 

Teresa, Walter, dzieciątko ! 

A jeżeli to prawda, że ocalenie to zale- 
ży od jednego słowa? 

I słowo to, to kłamstwo uważane za ko- 
nieczne, wyszło z jej ust, juź odtąd splamio- 
nych: 

— Rzeczywiście... ten biedny Edwin. 

I urwała, przejęta jedną tylko myślą, 
jakim sposobem wprowadzić w błąd utkwio- 
ny w nią wzrok badawczy. 

Niezadowolona ciotka Kiddy zatrzymała 
Queenie. 


Dziwna rzecz, jak prędko o+wajamy się 
z hipokryzyą i chytrością. 

Queenie rozmawiając o Manach i o roz- 
raaitych rzeczach banalnych, jak gdyby nie 
jej nie leżało na sercu, odczuwała wstręt do 
samej siebie. 

Nie ukończyła jeszcze rozmowy z ciotką 
Kiddy, gdy spotkała ją próba nowa. 

Powrócił Walter i ożywiony, 
podszedłszy ku niej, zawołał : 

— Kuzyn twój jest człowiekiem bardzo 
przyjemnym. Za mało powiedziałem, gdyż 
jest rozumnym i sympatycznym. Szkoda, że 
odjeżdża do Afryki, nieprawdaż? 

Zdawało się, żei Walter mówił szczerze. 

Lecz dlaczego tak spoglądał na nią, jak 
gdyby lękał się jej odpowiedzi? 

— Rzeczywiście — odrzekła — szkoda! 

Ostatnia chmurka znikła z twarzy Wal- 
tera. 

Uwierzył jej. 

I jeszcze raz uległszy niepojętej poku- 
sie, po raz trzeci zaparłszy się prawdy, ucie- 


wesoły, 


VII. 


Niektóre upadki moralne pogrążają nas 
nagle w przepaść, z której wysiłkiem woli i 
odwagi wydobyć się można. 

Ale zostać „kłamcą, jest to samo, co 
wpaść w bagno, z którego wydostać się jnż 
niepodobna, gdyż za każdym krokiem czło- 
wiek osuwa się coraz głębiej i powoli w niem 
tonie zupełnie. 

W takim wypadku była Queenie. 

Zostawszy spólniczką Teresy, tem sa- 
mem zmuszoną była postępować tą samą co 
i ona drogą, zamknęła przed sobą wszystkie 
wyjścia. 

Co warto teraz odkrycie spóźnione? 

Jakie ma prawo oskarżać innych, żądać, 
ażeby wierzono jej, skoro skłamała sama? 

Jak wyprowadzić Waltera z błędu, do 
którego sama pomagała wprowadzić go? 

Ten wyrzut sumienia zmuszał ją teraz 
do unikania go tak dalece, że go spostrzegł. 

— Wiedziałem, źe opuścisz mnie, jak i 
wszyscy! — pewnego dnia odezwał się do 
niej. 

Po wizycie fałszywego Edwina Walter 


Queenie zaprzeczyła, lecz on potrząsał 
tylko głową i odrzekł z goryczą: 

— Taki mój los, że wszyscy mnie opu- ` 
szczają. I ty mnie opuścisz. Przekonałaś 
się już, że Teresa kłamie; czy chcesz wie- 
dzie , do czego więcej zdolna? 

I nie pozwalając jej odpowiedzieć dodał 
po cichu: 

— Okrada mnie! Z dochodów za dzier- 
żawę za ostatni kwartał ukryła dwieście 
liwrów. Boże mój drogi i po co postępować 
w ten sposób, skoro na każde żądanie oddał- 
bym jej wszystko, co posiadam L... 

— Zdaje mi się, że się mylisz — szep- 
nęła — nigdy nie lubiłeś rachować. 

— Rzeczywiście, nie lubiłem dawniej, 
ale teraz rachuję dobrze. Stałem się podej- 
rzliwym. Ale oto masz inny dowód. Któregoś 
dnia przeglądając szafkę spostrzegłem brak 
jej brylantów. Zapewne sprzedała je, ażeby 
dostać pieniędzy. Co ona robi x temi pie- 
niądzmi ? 

Do pokojn weszłą Teresa, więc Waiter 
umilkł i tego dnia nie znalazł już sposobno- 
ści pomówić o tem. 

Ale i tak powiedział za wiele. 


kła z duszą zranioną aż do głębi, jak swięty 
Piotr po zaparciu się Chrystusa. 


uspokoił się na czas jakiś, 
wu wpadł w dawny smutek. 


lecz powoli zno- Queenie wierzyła mu i nie miała już od- 


wagi nazwać go obłąkanym. (C. d. n.) 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ct. od wyrazu. 


per KOLCZASTY cynkowany do o- 
grodzeń po złr. 4— za 100 metrów 
(pray mmaczniejszym odbiorze dodaję od- 
wiednie skóbelki do umocowania). Siat- 
ka druciana łakiorowama do osłony okien 
po złr. 1 za mètr O, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia: 
Tarnopol, plac Sobieskiego. 


7 rzerabia najmocniej zbi- 
ad 2 złr. i materace zupełnie jak 
nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 et. za metr, połeca specyalna praco- 
wnia kołder i materaców, Józef Schuster; 
Lwów, Kopernika 5. 4620 


wszelkich 


75 ct pół kilo znakomitej kawy po- 
* leca Fryderyk Schubuth i Sp. 
Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1189. 


IUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO0 w: 
Lwowie w pasażu Hausmana: funt 
herbatników 60 ct., karmelków 40 ct» po- 
madek 60 ct., czekoladek Ł złr. 537 


TYCZERPANE PREMIE Tow. sztuk 
pięknych: Unia lubelska, Kazanie 
Skargi, Sybiracy, Dwa pokolenia, Bitwa 
pod Grochowem, Skazana, Na swojską 
nutę, Sarah , Spotkanie, Chrzestna matka 


i inne ma do zbycia Księgarnia antykwar-|=="=>="="==———— 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach 


Zapisy do krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach rozpoczynają 
się dnia 15 września ; początek kursu zaś 23. września. 
Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo be- 
tac-|gate zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i stacye doświad- 
o. — Łapszyn Brzeżany.|czalne ; z drugiej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnia itp, 

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gimnazyum lub 
wyższej szkole realnej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie posiadają, mu 
szą się poddać egzaminowi wstępnemu. Egzamin wstępny w bieżącym roku 
oznaczony jest na dzień 30 września. 

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: metryka dowodząca, że kandy- 
dat ukończył 18 rok życia, Świadectwo szkolne , Świadectwo moralności za 
czas wystąpienia ze szkoły i świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 


ska oraz ania: dziełami sztuki 1 staro- 
żytaości JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, Jagiel- 
lańska 8. Przyjmuje się również premie 
i w ogóle obrazy do oprawy. . 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
P N TAA złr. gi (a> 7:50; dia 
chorych z n, drobiu i dzikiego 

twa po 10 m . Ki 


-n | 


z% 


m” 


Światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta xa przy- 
słaniem 30 ct. markami. J. Augen- 
fold, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń, [X Torkenstrasse 4, 


zakładowego. 


Tapety najnowsze okazy 

Sztukaterye sufitowe 

Story samoczynne, dreli- 
chowe i patyczkowe 

Żaluzye deszczułkowe 
lekkie najlepszej kon- 
strukcył 

Deptaki kokosowe, weł- 
niane i dywanowe 

Draty do schodów mo- 
siężne i niklowane 

poleca 4497 


"Magazyn dekoracyjny 


A KRZYŚZTOFOWICZA 


Lwów, plac Halicki 2. 


Przewyborne w smaku ł zapachu | 
przez Suez sprowadzano 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 2°—, 2-80, 3-20, 3:60, 4:—, 440 i 
5 zły! za funt = 500 gramów 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1-50 i 1'70 za funt = 500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 364 


ST. NARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek 42. 


ZAKOPANE | 


Willa „Marya* 

sa Krupówkach I 38. 4620 
Pensyonat pierwszorzędny w naj- 
lepszem centralnem położeniu, 
znany w kraju i za granicą z wiel- 
kich wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuchni. +Po- 
koje słoneczne, wysokie, staran- 
niei urządzone; na usługi gości 
gą dzwonki elektryczne, telefon, 8 
fortepian, czytelnia i ogród. Pen- 


Teplitz-* 


od setek lat znane sławne 


Wyśmienite z powodu 
matyzmowi, paraliżom 
nerwowym ; o znakomitych skutkach 
strzału i cięć, po złamaniu kości 


w aptece J}. Wewiórskiego. 


Upraszamy Szanownych czytelników, 


Uzdrowisko 


ln 


w Czechach 


gorące, alkaliczno-solne źródła (23% do 


57% R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 


przy przebiegu słabości powstałych z ran 


wyjaśnień udziela i zamówienla pomieszkań przyjmuje: 


Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schónau w Czechach. | 


WODOCIAGI 


icerntr. ogrzewanie 5 
3473 


FABRYKA MASZYN „PERKU'* 


urządza 


Lwów— Podzamcze ulica Marelna 11. 


Biuro techniezne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 
Generalne zastępstwo: Akcyjne Towarz. „Hanowerskiegoś Wiedeń. 


Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym. 


Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną wynosi 
463 złr. w. a. 


Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 złr. rocznie ułatwiają 
uczniom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tutejszej. 
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w II. pół. 
roczu. Na żądanie udziela Dyrekcya wszelkich bliższych informacyj. 


Dyrekcya krajowych szkół rolniczych w Dublanach. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte- 


karza w Radomyślu koło Tarnowa. 


40 hal., słoik duży 5 kor. 
Po otrzymaniu należytości 'ub 


nowa. 


waną 60 hal. 
ko 1 kor. 85 hal. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie $ 
8zozawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 


Woda Selferska| 


stwa lekarskiego. Używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


właściciele fabryki wód mineralnych, 


)>chonau 


nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- 
, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 


„ przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 


Dostać można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 


zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln kol» Tar- 


Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 12 hal, a na przesyłkę ofranko- 


Na słoik próbny z przesyłką fran- 


Celem ochrony przed naśladownie- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholu wyrobu Kugeniusza Matn- 
lH“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu , jakie przedstawia rysunek zmniejszony tn 


4 obok się znajdujący. 2468 


3729. 


IK. Rzaca i Chmurski w Krakowiej 


nadarza się znakomita sposobność do odbycia małej, bezpłatnej 
podróży letniej. 4631 
Zależy tu na energicznem wprowadzeniu dawuo uznanego w Niemczech medyczne- 
go artykułu, używanego przez wszystkich lekarzy w tym państwie. Zgłoszenia z po- 
daniem żądanych dziennych dyet pod: „W. L. 4967* załatwia Rudolf Mosse, 
T Wiedeń, I. Seilerstatte 2. — Korespondencya w niemieckim języku. 
4 


Linia Holłandya — „Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 
Najbliższy- odjazd: 
Rotterdam 7 czerwca o g. 8'30 przedpoł. Maasdam 14 czerwca o 2'30 po poł. 
| | Postdam- 21 czorwca o godz. 7 przed poł. Statendam 28 ozerwca o 2 popołud. 
Nowe parowce o podwójnych śrubach: 
Rotterdamm 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Postdam 12.500 ton. 


i Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej 1 od przystani | 


od po- | 


kajuty: drugiej klasy od 204 kor. 50 h. 
III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia. 


Biuro we 'Wie!niu: dla kajut: L Kolowratring 10; dla JII. klasy: IV Weyrin- 
gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeście. 


AViso. 


Mittwoch, den 27 Juni 1900, 10 Uhr Vormittags 
findet in den Amtslocalitaten des. k. und k. Garnisons- 
Spitals Nr. 14 in Lemberg unter Bezugnahme auf 
die Kundmachung von 5 Juni 1900 k. Nr. 299 V. C. 
die Offert-Verhandlung iiber die Lieferung von Spi- 
talswasche und Pantoffeln statt. 

Die näheren Bedingnisse können aus der Kund- 
machung, welche auch in der „Gazeta Lwowska“ 
vollinhaltlich verlautbard wurde, dann aus den beim 
genannten (arnisons-Spitale erliegenden Verhandlungs- 
Protoeolle ersehen werden, 


Lemberg, am 5. Juni 1900. 


Von der Verwaltungs-Commisions-Spitale Nr. 14 
in Lemberg. 


| 
ś 


SOOO Na sczon-wiosenny i letni  MSDĘDĘD 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.75, 3.70, 4.80 z dobrej | prawdziwej 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— i 690 z lepszej 


nie męskie (surdut, spodnie i 4 ain: pa z En: waly 
e oin] złr. 8.65 ze znakomite, ; 
k „adzelka) kosztuje tylko | Ai JNC> "3 E A | OWCZEJ 


JĄ Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
| dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
4527 


| z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis 1 franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Od dawna słynny Zakład wodoleczniozy do 
natural. leozenia wszelkiemi sposobami. 


|Kaiserbad| Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele 


_ Linia Monachium — a świetlane, powietrzne i sło- 
| Kufstein — Salcburg — BMosenheim| 
| W'edeń. ee | | 


neczne, kąpiele solankowe, 
mułowe, ziołowe, piaskowe, 
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie- 
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M, Zimmermann (przedt. w kąpielach Thalkirchen). 
EAE CIJ 


ZA 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK BIFUTELZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowa 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty scehowkowe 


4Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a: rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


kk A rA IkkkkkkIekIck 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 


Dla młodego Dr. med. | Hottera dyetetyozne preparaty weterynarskie 


najwybitn ejsze w ostatnim czasie. 


Płyn do trenowania. 


Woda do mycia koni i bydła rogatego. 
1 flaszka złr. 1:20 et. 
Utrzymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zawsze silne i swieże, czyni zwierzę po woieraniach 
zdolnem do wytrzymania największych trudów i 
trenowań. Używa się także s zadziwiającym skut- 
kiem we wszystkich następstwach zbyt wielkich 
uatężeń , okulawienia, reumatyzmu i sztywności. 


AOTTERY 


21 
ż, e „ed B; 
HOTTERA ABSORBINOL. 


Woda kosmetyczna do mycia koni. */4 flaszka złr. 6, Y/, flaszki młr. 8:80. 
Usuwa wszelkie narośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadniszczo- 
ne i słabe ścięgna, usuw» i niszczy wszelkie zgrubienia na ścięgnach i przeszka- 
dza wszelkiemu zapaleniu , szczególnie uznane w żółtaczce, pęcinie, guzach u ko- 
pyt, grubym kolanom, guzom u ścięgień, grubych przegubach, nabrzmiałościach 

gdzie się pokazują. Usnwa drżenie kolan i leczy wszelkie stłuszczenia. 


HOTTERA AGRIL 


proszek odżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 paczka 80 ct. 
Znakomity dodatek de 'karmy celem utrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 
używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha i Sp. droguerya i skład farb. 
Główny skład: Apteka „zum heil. „Josef '*', 
Wiedeń, VII/2, Schónbrunnerstrasse 182, 


Obszerne prospe! ta darmo i opłatnie. 
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Ruch pociągów kolejowych od i maja 1900, 
Przyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego, 
Pociąg godzina Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 


z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 

. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, łrzymałowa, Kopyczyniec, 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanosa, Przemyśla 

z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 

z Brzuchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 

s Janowa 

z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 

z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Posstu 

z Sokala i Rawy ruskiej 

z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pe 

z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 

z Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 

z Janowa 

z Skolego, Stryja Kałusza,: Chyrowa(Ławocanego od 1|6 do 15 

z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad, Przeworska 

z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, Jass, Hnsiatyna, Stanisł. 

z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 

z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 

z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 

$ Krakowa 

z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 

z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy rnskiej 


z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 

Z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. oka, Przemyśla 
z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/0) 
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó J 
z Kiawocznego, Pesztu, Chyrowa 

s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, 
z Podwołoczysk, Tarnopola na 


z Tarnopola 


13:00 
12:20 
231] z Krakowa Orłowa, 
3:35 
öl 


oaobowy 
pospie8z. 
” 


osobowy 


pospieszn, 
osobowy 


Kopyozyniec. 
dworszoc „Podsamoze“ 


pospieszn. z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy E = 
osobowy z 5 s n ii a 
n z n = ” n G 
Pociąg Odehodzą ze Lwowa z dworca głównego: 
pospieszn. JIŻ* do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
7 ' „ Jtskan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
| osobowy i „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
n '45]] „ Brzuchowic (od 13 maja do 16 września codziennie) 
n ' „ Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
» 680 _ „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
635  „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
pospłeszn. 8:30 „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczewa 
osobowy 840  , n „ Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz- 
wadowa, Stróżu, Tarnowa 
A SiE r F 4 Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. od 1/6 do 15/9) 
li anowa 
z 9:25 A Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiat. Grzym. Kozowy 
A 9'55  „ Czerniowiec, Staniaławowa, Pofutor 
4 10:20 _ „ Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
- 125 „ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
pospieszn. 155  . Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) f 
osobowy 215 „ Brzuchowie (od 13 maja do 16 wrseśnia w niedz. i święta) 
pospieszn. 245 „ Czerniowiec, Itskan, Stanisławowa, Hasiatyna 
A 2'55  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
osobowy 305 „ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września: 
z 315 „ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
A 3:26 „ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
s 330  „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
6 „ Stanislawowa 


„n Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 dè-30/4 
1901 eodziennie) 

„ Krakowa, Wieduia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa; Tarnowa 

n Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 

„Tarnowa i Brodów 

„ Sokala i Rawy ruskiej 

„ Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 

„ Janowa (od 1/5 do 15/9 > = 

n Czerniowiec, Itzkan 

n Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze- 
szowa, Orłowa, Tarnowa 

„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, s dworca Podzamozo 
n 'Podwołoezysk 


z: n n 
j ś Kijowa, Odessy „ ” 
„ Tarnopola » ” 
„ Podwołoczysk n a 


syonat otwarty przez cały rok. 


aby zamawiając lub kupując przedmio- 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za: 


ty reklamowane w Gasecie Narodoweg lub w ogóle korzystając z dzi łosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gaw Cdo a ma aril EA 


otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym. 


FAKRARIKAAKAKAAZKZRAAKYWIĄA AK 


ieni jmuj ioi $ Nar. jako na źródła, skąd infor- 
mówienia przyjmuje właścicielka) macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem w ni 
willi narya“ w Zakopanem. ! ogłoszeń Grasety Narodowej. ? pływa na rozszerzenie 


do odświeżania Letnich ÞUcCikóæ©Wv : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 
Chevreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. 
Jakotęż oryginalne angielskie lmlxiery i i iremy na szeórę 


Na sezon letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platen K ostecki 


== 


Uwaga: Mosha pe, zma k 
est wcześniejszy o 
z k. kólei pęka. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąśecezki 
z rozkładem jazdy. 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 4, bok cukierni Wgo Grossa 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki 


ozas środkowo-europejsky 


jest ramkami. R R sb 
uro 


minut od ezasu lwowskiego. 


polecają najtaniej 


